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Rząd polski ostrzega Gdań k 
przed dalszymi awanturami hitlerowców i napastowaniem obywa
teli polskich. - R.ząd . polski wy-pełni swą misję w Cidańsku, powie-

rzoną mu przez Ligę -Narodów 
Sprawy gdtlńskie będą przedmiotem rozmów min. Becka z Edenem 

Warszawa. 5 Mstopada. obywateli 2dańskich narodowości pot- li władze gdańskie są ożywione istotnie przeddzień WYjazldu min. Be:clfa do :Cow-
Do powszechnego w prasie polskiej skiej wywołały słuszną reakcję ze stro- dobrą wolą, to będzie można osiągnąć dynu przyjęte jest jako zapowiedź poru· 

tonu oburzenia Pod adresem władz gdań ny opinii polskiej. Rząd oolski jest zde- wynik dodatni i sprawY gdańskie będą szenia spraw gdańskich w Londyni'e, 
skich przyłącza się dzisiaj, odzwiercia- cydowany wypełnić misję powierzona mogły przestać być sprawą dla miedzy. · szczególnire zaś wobec tego, że p. Edlen. 
dlająca opinię miµisterstwa spraw za- mu przez Ligę Narodów i z całym obiek- narodowej sensacji. jest referentem spraw gd'ań'S:kirah w u„ 
granicznych, „Polska informacja praso- tywizmem będzie ją kontynuował • .Jeże- Ogłoszenie tego artykułu „PIP" w dze Narodów. 
wa", która ogłasza artykuł przyjęty po· 
wszechnie jako przestroga rządu polskie 
go pod adresem Gdańska. 

Artykut stwierdza, że rząd oolski 
wziął na siebie powierzoną mu przez 
Radę Ligi Narodów misję znalezienia 
środków dla usunięcia atmosfery ood
niecenia panującej w opinii międzynaro· 
dowej i polskiej na tle wypadków gdań· 

Sensacyjna alera szpiegowska w Bilbao 
Konsul austriacki osliartony o fałszowanie pasz

portów i kontakt z powstańcami 
skich. 

W tym celu rząd oolski zwrócił uwa- (PAT) 
gę władzom gdańskim na trudności jakie wykryto 

Bajonna, 5 listopada. /Dziennik „La Tarde'', wychodzący w J cki Walionnigg, konsul ie(lneJ z republik 
Havas donosi, .że w Bilbao Bilbao, podaje następującą liste osób, południowo-amerykańskich, major pie
wielką aferę szpiegowską. zamieszanych w tę aferę: konsul austria choty Anglada, kapitan saperów Murga, 

wywołuje ich postępowanie na terenie 
Gtłańska. Ostatnie wypądki i napaści na 
• "F A 

Kuchnia dla najbied
niejszych 

uruchomiona została w dniu 
dzisiejszym 

. Łódź, 5 Usfopa·da. 
(gr) - Dziś, o godzinie 12-ei uru1cho

miona ?:Ostała przy ul. Jerzejfo 22 - no· 
wak uchnia dla najbiedniejszych dzielni
cy 4-ej, 

W uroczystościach wzięli udzfał przed 
stawiciele władz rz~dowvch i sa:morządo 
wych. Rolę gospodarza pełni kierownik 
czwartego komisariaitu P. P., komisarz 
Hanke, 

ffjeudany zamach stanu 

N.owy rząd w MadrycieA. 
adwokat de Munsuri, Julio Hernandez, 
bankier Mendizichaga i dyrektor spół· 
ki akcyjnej „Tresmasil" Emilio Schaeidt. 

Wedlug tego dziennika rządowego, 
Na czele gabinetu ponownie stanął Largo Caballerl' wymienieni, korzystając ze SWYch sta-

Madryt, 5 listopada. (PAT). dla siebie tekę ministra wojny. nowisk i stosunków, wYdawali lub pole-
Powstał nowy rząd z udziałem 4 W nowym rządzie, prócz komuni- cali wydi~wać paszporty osob?1!1 podei· 

ministrów anarchistów syndykalistów. stów i socjalistów są również reprezen- rzanym, sledzonym przez ~licJ~ z po
Na czele jego, jak dotychczas, stoi Lar· towani nacjonaliści baskijscy, lewica ka wodu kontaktów z powstancam1. 
go Caballero, który zachował również talońska i stronnictwa republikańskie: Ponadto są oni oskarżeni o uprawia-

nie handlu fałszywymi dokumentami o
sobistymi i potajemny przewóz bardzo 
wielkich sum ze szkodą dla sprawy zwo 
lenniików rządu. 

Samoloty bombardują przedmieścia ł1adrytu 
Oddzitdy rządowe zdobyły c·zęść Huesco w chwm odjazdu z portu w Bilbao 

MADRYT, 5 listopada. Wszystkie samochody, należące do statl{u angHeskie,go znaleziono w baga-
Według1 ogłoszoneifo komunikatu rzą- osób prywatnych, zostały objęte sekwe- żach dyplomatycznych niezwykle waż· 

dowego, oddziały republikańskie zajęły strem. ne dokumenty, adresowane dlo junty rzą· 
część miasta Huesca. Ponownie bom- Radiostacja w Sewilli k0munikuje, że dzącej w Burgos oraz liczne listy, za-
bardowane bvło Oviedo. oddziały powstańcze zajęły Getafe. Ra· wierające informacje o rozlokowaniu 

Nad przedmieściami Madrytu. unoszą diostacja donosi, że miliciand otrzymali 

1 

wojsk rządowych na różnych frontach i 
się samoloty powstańcze. Przedmieścia rozkaz strzelania do wszvstkich żołnie- mówiące o kombinacjach z wYW<>że.. 
są bombardowane. rzy, cofających się z pozycji, niem kapitałów. · 

••••••••••••~$• ... ~••~••••••••••••••••••••••••••••o•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••„ w Brazylii 
~io de Janeiro, 5 listopada. (PAT). Ręce §pla.nione hrwią ••• 

Jak donosi jedno z popołudniowych 

pism, wychodzących w Rio de Janeiro, ł\mb. R1'bben·trop obra. z· ODY w '1zb"1e gm·1n kilku wydalonych z wojska oficerów U 
Próbowało w miejscowści Itabuna, po-

~:~o~~~r~~:ł~~~:n~!~;~z~e~hia, W}'WO· Protest rządu brytyjskiego przeciw mowom lioeringa I lioebelsa 
. Zamachowcom udało się z pomocą · Londyn, 5 listopada. poprzedzony został przez protest ni~-1 Gallacher w cza1sie deibatv n.id spra· 

kilkudziesięciu murzynów napaść na de· (PAT) W sprawie projektu brytyjskie- miecki w Londynie, a mianowicie amba- wą nieint erwencji w Hiszpanii OIS1lro za-
legaturę policji i uwięzić jednego porucz go w Berlinie przeci}Y'ko wystąpieniom sador von . Ribbentr0p w czasie rozmowy j atakował ambasadon von Ribbentropa, 
nika i 20 żołnierzy. ministrów Goerin.ga i Goebbelsa, wiado- z min. Edenem w poniedziałek złożył twierdząc, że ,.,niie jest on ambasadorem; 

Rząd stanowy wyslal natychmiast me się stają obecnie dodatkowe fakty, ustny protest przeciwko mowie, wygło- lecz tylko agentem propagandy hitlerow 
do !tabuny kompanię wojska stanowego które w pewnym stop.niu rzucają światło szonej w ub. czwartek w izbie gmin skiej i że ręce jego splamione są krwią 
w sile 160 ludzi i w bardzo szybki i na przyczyny kroku brytyjskiego. Jak przez jedynego posła komunistycznego morderców". 
energiczny sposób zlikwidował próbę się okazuje, protest brytyjsiki w Berlinie Gallachera. Ambasador Von Ribbentrop jak naj-
zamachu. formalnie i zaprot,ę,st<>wał p·r·zeciwko obeł 

Dla objaśnienia należy zaznaczyć, że w k „ IKC" Pł b ~' · żywym słowom posła Gallacbera. Min. 
zamachowcami są oficerowie, wydaleni yro \V pr"CESIB 4lf -6, . DmYn' Eden, zastrze~ając się, że według ZWy• 
przed dwoma laty w armii podczas U , , czaju brytyjskiej procedury, jedynie spe-
czystki, kt~rą po ostatniej rewolucji Redaktor krakowskiego pisma został uniewinniony ake,r izby ,ma P;~wo -~~rócić po~o~ ~-
przeprowadził prezydent Vargas. r . Płomyka" poświęconym stosunkom ~agę na .n1ewłasc1wos.c )~~ WY;l'l!~n 1 ze 

WARSZAW A, 5 hstoi>ada. (' t 1 • h ZSRR wkomu trmemu w te1 mierze in1CJatywa 

Nowy rekord lotniczy Wczoraj późnym wieczorem sąd O· e~a:~:;,~a~ii~~~~:c~r: s7w1erdza
0 ~al·e P.rzysłllf1buje,d- wyraził swRói,bobsob~y 

I I W · ł •t • k . . . ' z , ze am aso orow1 VOlll t enuo· 
Mo k 5 1' t d ffęgowy w arszaw1e og osi W} ro ze artykuł II(C" me zawiera charakte . _. bi'. 

(PAT) A „ · Ts w~, od
18

1
· op~ead. n 1 uniewinniajacy redaktora odpowiedział- ru oszczerstwa gdyż numer , Płomyka•• powRi„u ~zon~,. . d k • Ed • 

genc1a fi ass p a e, z . ' rvc " J s k' . . t • , • • . ' owtnoczesme 1e na min. en poin-
1 listopada lotnik Michał Aleksiej ew o- ~e~"o "11

) • • tan .!e'~icza z zai,z.u ~ rzeczyw1scie nosił charakt.er propag~n: formował ambasadora von Ribbentropa, 
o s iągnął na aparac:e ant. 40, zaopatrzo- ._iti..sław_!~n}a redakc1i P•S1?a dla- d~iect,dowy d[~ ZSRR. Pr~y !el s~os?bnosc1 że zmuszony jest udzielić ambasadorowi 
nym w 2 motory o ~ile 860 ~P. k a.żdy, wy ·;~łomyk 1 Zw. Nauczycielstwa f ols- sąd dał ~tekaw~ okr~slem~ POJęcta ''.pro- . brytyjskiemu w Berli~ie inst~kcyj, by 
sok ość 12695 metrow z obc1ązeme?1 1 ki~ go. . " . paganda ~tw1.erdza1ąc, ze p~opa~an_dą , zapr<?te~tował. f~rmalrue pr~ec1wko prze 
tony, bijąc o 594 metrv rekord m1ędzv· / Jak wiadomo, „IKC. zarzucił redak-, 1est podkreslame cech dodatmch Jakie· I' mow1en1om mtru~trów Qoe.r1n,jfa i Goeb· 
narodowy. I cji „Plomyka" uprawianie propagandy gokolwiek bądź zjawiska 9rzy oominie· belsa. · · 

prosowieckiej w specjalnym nu11,1.erze ciu iesm cech uJemUYch. · . 

ł 
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zdolne do pracy zarobkowej z powotlu nauk!. 

elegram nieboszczyka W Sypja(oi fabrykanta Wiedeńskiego .•. - Ale niech Pani nie wszciyna prawnych sporów 

Gł OS J ( ł • ł h k • • t na ten temat, albowiem sprnvry sądowe są koez. zmor ego roz eg Się ze S UC 8W I OJeczyonego apara U towne i nlcwiadomo Jaki argu!!ient znajdzie of· 

(sb) Nie tylko ludzie żywi, ale i tów chce się z nim skomunikować. światów dała widocznie Józefowi matka ciec, ażeby się z tego wykręcić. Najlepiej niech 
umarli korzystają z najnowszych zdo- Począł więc notować znaki świetlne, - Robetr zrezygnował z podróży. Pani sama zwróci się do ojcs, oczy>viście w ta
byczy techniki. Do takiego wniosku do- które ułożyły się według alfabetu Mor- Tylko sekretarz jego udał się do jemnicy przed jego żoną, która napewno na po
szli członkowie towarzystw, zajmują- se'a. Po kilku chwilach lampa przesta- Lincu. Po kilku godzinach dowiedzieli moc nie będzie się łaskawie patrzyła. Jeżeli 
jących się badaniem zjawisk nadprzyro- ła się zapalać. Pabrykant odcyfrował się, że auto wpadło pod pociag, który je ojciec odmówi - wówczas · nie ma innej rady, 
dzonych. Istnieje bogata literatura spi- zapisany tekst. Powstało wówczas zda- roztrzaskał doszczętnie. Sekretarz kuv- tylko należy ten roczek przecierpieć, a potem 
rytystyczna, z której wynika, iż nie następującej treści: ca cudem unikna,ł śmierci. całe życie będzie przed Panią. · Niech się Pan.i 
zmarli korzystaja, z telefonu. ze światła „R.obert nie powinien dziś wyjechać". Podobny wypadek wydarzył się che- uzbroj w cierpliwość i wytrwałoś6. życie, kt6-
elektrycznego, posluguja, sie alfabetem Robert był kupcem, bratem fabrykan- mikowi wiedeńskiemu dr. Adolfotvi Ebi- re nauczyło Ją cierpienia za młodu napewno nie 
Morse'a itd. ta, Józef Roberts ubrał się i niezwłocz- gowi. Pewnej nocy został on obudzony zawsze będzie takie surowe i Pani, jako samo-

Znany fabrykant wiedeński Józef Ro- nie pojechał autem do mieszkania brata. I silnym dzwonkiem aparatu telefoniczne- dzielna i dzielna kobieta da sobie radę. Jeszcze 
gers obudzony został pewnej nocy świa- Przed domem jego zastał samochód, do : go. Gdy podniósł słuchawkę, usłyszal trochę, zacisnąć zeby i przecierpieć z myślą o 
dem. Jak się okazało, paliła się lampka którego wsiadał właśnie Robert Rogers! glos swego zmarlego przed trzema laty tym, że przecież za niecały rok otrzyma Pani 
na jego nocnym stoliku, mimo. iż przed wraz ze swym sekretarzem. Obaj mieli ojca: „Hallo, Adolfie, matka jest umie- upragnioną wolność 1 niezależność. Później spła· 
ułożeniem się do snu fabrykant zgasił zamiar w sprawach finansowych udać rająca i chciałaby cie jeszcze zoba- ci Pani wszelkie długi zaciągnięte u ofczyma, 
ją. Lamvka stopniowo zapalała się i ga- się do Lincu. czyć". zate:.:n nie powinna się Pani przejmow!lć wrrzu· 
sła. Józef opowiedział bratu o niesamo- Dr Ebig zapalił światło i wówczas, tami z powodu korzystania z pomocy material-

PocZCJ,tkowo przypuszczał on, że na- witym zjawisku. Robert był tym nie- 'i przekonał się, że podniósł nie słuchawkę nej ojczyma, albowiem jest to tylko pożyczka, 
stąpiło ji:!.kieś uszkodzenie w sieci elek- zwykle przejęty. Opowiedział o.n, że apartu telefonicznego miejskiego, lecz którą Pani kiedyś zwróci. 
trycznej. Przekręcił więc kontakt u in- przed kilku godzinami śniła sie mu jego I slucha;vkę aparatu rtieużywanei od daw- „STROSKANA MATKA" (młef.scowość nie 
nej lampy i przekonał się, że pali się ona zmarła ma~ka, . kt~ra ~abronila ma f e-

1 

rya, domowej insta?acji te(~f onicz.nej. P?- podana). Dzieci mogą być zupełnie zdrowe. -
normalnie. Rogers, który jest zapalo- chać. Pomewaz me :wierzy on w siły spieszył on do łoza sweJ matki. gdzie Tak przynajmniej wynika z porównania dat, za· 
nym spirytystą, doszedł do wniosku, że nadprzyrodzone, nie wiele sobie robił z . zastał ją istotnie umierającą. wartych w liście. Jeżeli Jednak chce Pani by6 
prawdopodobnie jakaś istota z .zaświa- tego snu. Po ostrzeżeniu, które z za- l zupełnie pewna, proszę się zwrócić do lekarza, 

łłlesamo iły taniec .,zwariowanych myszy" 
Tortury psów, któryrn zniekształcono czaszki.-,,Rvba teleskopo

wa" w akwariach chińskich. 

!i BJOrg· naturv ,,~floręf;?owone'' przie~ lud~i 
(sb). Ludzie są niezadowoleni z two- krainie Żóltego Smoka tak zwana ryba ·I pożywienie swe chwyta „na ślepo", pO

rów natury i gdzie mogą starają się ją teleskopowa. Posiada ona uczy na chłaniając wszystko co znajduje się na 
„skorygować" i „naprawić". Dowodem wierzchu, skierowane w górę. Gatunek dnie akwarium. Nie trzełla dodawać, że 
tej pracy jest, naprzyktad, stworzenie ten wyhodowano w ten sposób, że u- wszystkie wymienione wyźej zwierzę
wielu gatunk(lw jadalnych owoców, mieszczono ryby w wąskim i wysokim ta spędzają całe swe życie w ciągłych 
które rosnąc w stanie dzikim nie nadają zbiorniku. Wskutek ciągłego patrzenia torturach jedynie ku uciesze i wygodzie 
się do konsumpcji. w górę, ryba ta nie jest w stanie wi-1 ludzi„. 

Nie we wszystkich dziedzinach zdo- dzieć, co się dziele przed nią i z . boku i - , . · - ~ - -

ltali jeWQnak _Iu
1
dzie napdrkawhić bdłę.dY( n~- lllillllllllllllllllllllllllllllllllllllITlllllllllJlllllllllllllll!ll!!!Ulllilllllfllll!llllll[lllllllllllllllllllllllllllllllllUllllllllllllllllUllllllUlllllUlll11111111Ulllllll\I\ 

ury. wre u wypa ac zre1e się · 

~~:cf g~~~~w~;z;~;~:iaj:p=~~~. ~~= fantastyczny plan Robinsona w spódnicy" 
wstawama skarłowaciałych ras naJroz- H 
maitszych zwierząt. Postanowiła stworzyć nowoczesne osiedle na 

Najlepszym dowodem tego jest bezludnej wyspie 
stworzenie rasy pek.ińczyków. Przy po- (z) Prasa angielska opisuje dzieje r ków w ,jednym tygodniu'', albowiem za 
~oc~ syste:natyczme stosowan_Ych ~.a- wspólczesne~o Robinsona w spódnicy, bie-ra ze sobą kilka osób personelu, któ· 
bie~ow zmek~ztakono łeb ~wierzęc1~. w osobie 22-letniej Moniki AHan, która re pomogą iei w wykonaniu zakreślo
Zw1erzęta te Je~nak stale medomagaJą zamierza catkowicie usunąć si'ę od- świa- nego zadania. 
z powodu rozmaitych chorób. ta. .Mieszkańcy miasteczka Danbitt 

W Meksyku i w Chinach przez sta- Mloda dziewczyna nabyła na półno- Castle, w którym Monika Allan przyszła 

ażeby wziął krew dzieci do analizy, która wy• 
każe czy są powody do obaw. Na wszelki wy
padek dzieci powinny być pod nadzorem lekarza 
specjalisty, który · w wypadku faklchkolwiek 
podejrzanych obtawów - · unieszkodliwi fe, 
wcześnie rozpoczynając konieczne .ublegL Za· 
maczam, źe najprawdopodobniej nie będzie to 
potrzebne, ale w ten sposób obawy Pani będą 

rozwiane. Analiza krwi Jednak przyda się, al
bowiem na tej podstawie będzie można włeJe 

rzeczy ustali6. Oczywiście dziec:i wcale n.ie po· 
winny wledzlel'i o co chodzi. 

PANI GENOWEFA W. w LODZL Wypada 
mi złożyć PBDi serdeczne życzenia, pon.lewa.i 
odpowiedź jest spóźniona l nadejdzie wówmas, 
gdy życzenia będą aktualne. Odpowiem Pani 
jednak tak samo, jakgdyby Jeszcze klamka nie 
iapadła f • moJa 'odpOwledź -. mógłaby wyWTzJ 
pewien wpływ na Jej decy~fę. Otóż niech Pań.I 
niczego nie żałuf e i trapi się z powodu tel r6ż;. 
nicy wieku. Różnica wieku tylko wówczas de
cydufe o szczęściu małżeńskim Jeżeli mężczyzna 
Jest ju:i: w poważniejszym wieka, np. liczy lat 50, 
a kobieta zaledwie 321 lub mniej jeszcze. W Pa
ni sytuacji mąż Jest w kwiecie wieku I nie ma 
powodu do kłopot6w na ten temaL P<>rzej 
przedstawiałaby się sytuacja, gdyby Pani była 
o wiele starsza od męża. PoJi..leważ kochacie 
się - mam nadzieję, źe będzłecie szczę~liwym 

stadłem,. \ 

te golenie psów, stworzono nową rasę, cy Anglii bezludną wysepkę, na której na świat i wYchowała się, ze smutkiem 
Jrtóra jest zupełnie nieowłosiona. Zwie- zamierza dokonać swego żywota. myślą o zbliżającym się rozstaniu z no- Czy wiecie, że„. 
rzęta te cierpin, z powodu zimna i w re- Obszar wvsepki obejmuje zaledwie woczesnym Robinzonem w spódnicy, 
zultacie całe dnie i noce spędzają w dwie i pół mili długości i ćwierć mili obsypując j.ą hojnymi darami. Okazuje - astronom jugosłowiański Milodar 
Mżkach swych chlebodawców. Stwo- szerokości. się bowiem, że mloda dziewczyna upra- Protic odkrył nowa planete. Okra,ża ona 
rzenie tej rasy miało właśnie to na celu, Monika Allan zamierza stworzyć tam wiata w swym rodzimym miasteczku słońce między Marsem a Jupiterem. 
albowiem meksykańczycy i chi1iczycy nowe czesne miasteczko. Podczas gdy I na szeroką skalę zakrojoną akcie cha„ - znana artystka filmowa w Holly
chcą mieć wygrzane łóżko, gc.Iy kładą Robinzon mial ze sobą zaledwie tylko rytatywną. to też zyskała sobie przy- wood, Gertruda Niesen, została odzna
się do snu, w nocy zaś 0 ciała tych Piętaszka, p. Monika może śmiało po-

1
domek „dobrej wróżki Danbitt-Castle". czona na kilku konkursach. Jury orze-

zwierząt grzeją sobie nogi. Psy pozba- wiedzieć, że będzie miała „siedem piąt- klo, że posiada ona najładniejsze vlecy 
·0 s e śc· ty· b d k w Stanach Zjednoczonych. Obecnie ar-

r~rs~ązz ~~:~~yv:l~.~.:~~ete~· zzi:J~~ i~ Ubezpieczenia na wypadek wojny '::~kar~!~zpt~:tii~c::t .rtz~':czs~ z;;: 
godniowo płaci ona 5.000 złotych. To-

Wypadków „naprawi:.lnia" w ten grożą ruiną angielskim tow. asekuracyjnym warzystwo podjęło się zaasekzirować 
sposób natury możnaby przytoczyć ty- . . k 1 d · · b · l t tk' lk .· \1.r J .. . J. • • kl d (z) Wrazeme e sp o u1ące1 bom y wy'! zmsz,czone. . TJ ecy ar ,ys i ty o na przecia,g jedne-
siące. „v aponn IStnreJe n~przy a ' wołała w Anglii wiadomość o tym, że. to- Okoliczność ta zwróciła uwagę „Ll-0y· go roku. 
specjalny gatunek my.szy, ktore wsku- warzystwo ubezpieczeń "Lloyd" i zwią-1 da" na nie.bezpiec.zeńst,wo, kry>jące się - sensacja, Bzidapesztu jest obecnie 
t:k stałego usz.kadzama mózgu rodzą zane z nim inne towarzystwa odmawia-I dla istytucji te,!!o rodzaju w razie wojny 13-letni Piotr Decsi. Odznacza się on 
się odrazu z mezwYkł~!11 defektem. Są ją przyjmowania asekuracyj na wypadek na lądzie i ataków powiefrznych. W niezwykłymi zdolnościami muzycznymi 
t~ ,,zwari_?wane myszy · ~ędąc w sta- wojny, samym tylko Londynie. na wypadek woj- i [:!ra już na kilku instrumentach. Nie
me nawpoł .obłąkanym me mogą. slęl W związku z tym „Lloyd'' ogłosił po- ny, zab.urzeń wewnę1rzny<:h itp. „Lloyd" dawno dyrygował on orkiestra,, wzbu
one, normalme poruszać, , le~z tanc.zą wody tej odmowy, która przez wiele musiałby wypłacić premie w wysokości dzaja.c entuzjazm publiczności. Decsl, 
wkoł~o. Sprawia to Japonczylrnm W!e-1 osób zrozumiana została nie inaczej, jak 100 milionów funtów szterl. Jeśli doli· któremu wróża, wspaniała karierę, zaan
le uciechy. W czasie ostrych atakow za zapowiedź zbliżającej się wojny świa- czyć do tej sumy ubezpieczenia, przyjęte gażowany został do Stanów Zie.dnoczo-
szałn myszy wirują tak szybko, że ka- towei. w innych poważnych ośrodkach przemy- nych. 
leczą się, łamiąc sobie nogi. Okazuje się jednak, że ostrożność ta 'Słowych, sumy te dosięgłyby astronami-cz _ w ciagu ubieglego roku Shirley 

W okrutny sposób znęcają się rów- została podyktowana ostatnimi wyda· 1 nych cyfr. . . Temple wyrosla tak bardzo i rozwinęła 
nież nad zwierzętami Arabowie. W pół-

1 
rzeniami w His,zpanii, w wyniku których I Pragnąc ustrzec się przed ryzy.kiem się, że wszystkie jej sukienki okazały 

nocnej części pótwyspu arabskiego ho- towarzystwa asekuracyjne zostały zmu·, catkowite,!!o bankructwa, „Lloyd" będzie się dla nie.i za ciasne. Oviekunowie mło
dowane są specjalne barany'. u któ:y~~ szone do · wypłacenia s~ym klijentom 

1

, obecnie pr~yjmo~ał ;bez,piecz.enia na docianej artystki zwrócili sie do azito
w ogonie gromadzi się wielka tlosc I znacznvch sum. wypadek niebezp1eczenstwa wo1nv tylko rów scenariuszy filmowych, by uwzględ
t!uszczu. Ogon jest niekiedy większy Tak naprz. iedna tylko firma, mająca 1 na morzu, w żadnym zaś wypadku na nili rozwój Shirle.v i O/Jracowali treść 
od ~amego zwierzęcia, które wskutek 

1 
swe, sk}~dy w ~iszpanii, miałaby otrzy- · Jądzie, ~arażonym na ataki powietrzne odpowiadającą iviekowi i wzrostowi ar-

tego nie jest w stanie się poruszać. Aby. ~ac m1hon funto~. tv~ułęm odszkodowa· samolotow. tystki. 
umożliwić zwierzętom szukanie poży- · nia w wypadku, 1ezeh składy te zostaną l d l' . p 
wienia umieszcza się ich ogon na dwu-I ll!lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll1111111il!lll!l!llllllllllllHlll!llll!lllllllllllllllllllllllllllHllllllllllllllllllllllllll!l!lll!llillllllllllllll!lll!l!llllllllllllllll1 się-; ~~1~i~:e!:1° l~~;1J:n: kg,~~~~~ nl~~~~ 
kołowym \Yóz!m i w ten sposób zwie- - sy;ma!iwcyjn.vch na ulicacli stolicy 
rzęta poruszają się. Kaidy I) kto ma p r a c ę i zarabia, f rancji. Padania r;syc!wtechniczne wy-

Wiele gatunków ryb, które stuż<1 w ... .,. " b t.. kazały, że 11~:.vwane dotychczas światło 
Chinach eto ozdohy akwariów, stw~- pOWUtll.eW pon~@C. !ZlQCuOt11y1n. czerwone. zielone i żółte męczy 11redko 

rzono również~ spo~ób sz~uczny .. NaJ- Konto PKO Nr 70 ZOO Pomoc Zimowa wzrok. W'vrowadzon.v bedzie kolor fio-
większym powodzemem cieszy su~ -:w. • • ~ letowy.. 
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Jakie ~JłJ przyczyny pożaru w labryce Prywesa? GRAND- HOTEL 
Co mówi biegły int. Hantower?-Dziś ·zabierze głos prokurator Sl\Ll\ MALINOWA 

Lódi, 5 listopada. I' ~za, ż~ eksper~za j~s.t nie~upełlll~. Ana- - Czy nafta, której obecność stwier- Atrakcyjny program listopadowy 
(k) Dzisiaj po jednodniowej przerwie, , hz~ wLnna by~ ia~o~c10wa 1 1l~śc1owa, a dził pan przy pomocy wąchania w odpad ! AIDA DIAMOND ZAHRA ! 

t 'ł . I ta 1est tylko 1akosc~owa. Pozar w fab- kach j~ palna? ~wiatowei sławy trio meksykańskie 
nas ąpi 0 ~·znowieme sensacyjnego JltO• ryce Prywesa wyobraża sobie biegły w Biegły: - Tak. HEDDA SIMONA 
cesu przeciwko Leonowi Prywesowi O· naistępujący sposób: Ogień powstal na Sędzia: _ Wobec tego brak określe- Rewela::ia &dapesztu 
skarfonemu o podpalenie dzierżawionej pierwszym piętrze. Przy procesie spa- nia ilości nafty w 9 dipadkach, 0 czym pan :EDA ZAREMBIANKA 
przez siebie tkalni przy ul. !;ródmleJ· ltal~~ sięr wytl worzdyły się wi1~11ld~ ilości wspomniał ·niema nic do rzeczy, polska tancerka 
skiel 22 Z 61 1 r b 5 b' l h · e.im.u węg a, a Jl Y ten spa 1 stę, masy ' I AIDA : ?g ~e ICZ Y ieg yc me powietrza wybiły oJ!ień przez sufit na Biegły składa w dalszym cia.igu wy· znakomita refrenistka 
wypowiedział się dotąd jeszcze dr. inż. drugie piętro. Biegły przyłąc.za się do I jaśnienia. Dziś po poł. po wnioska~h . ~- śpiewa 
chemii Hantower, były profesor chemii wyiwodów :inż. Liwowskie~o, inż. .w.em- zupełniających wyigbosi p~zemów1eme w zespole muzycznym POLONIA 
przy Wyższej Szkole Wojskowej, to też· be;g~, który ~ówił, że m~ł~ być krótkie proku~ator. i obrońcy. Wyrok spodzie- Codziennie fiye o'clock z pel~ym progr~mem. 

P tk d 
.. j . SplęCJ.e. Sę·dz1a Grzeszowsk1: wany 1est 1utro. Konsumcia 1 z!. 20 w dm pow:;:zedme. 

na · oczą u z1s1e szeJ rozprawy prze 
wodniczący zwrócił się do tego biegłe· 

::g~t:::o7~::;~:.:~~~~1:ic:~1 HieIWJkła lflYUYDH ~amoMiUwa mł1~ej to~iety 
instytutu ekspertyzy sądowej, który b ł • • f 
zbadał odpadki zebrane z fabryki Pry- Pierhowska wystrzałem z rewolweru poz awi as1ę zye a 
wesa po pożarze i orzekł, że odpadki te Łódź 

5 
r t d gdzie spuszczał psa z łańcucha, nie- dzil śmierć wskutek przebicia skroni na 

są bawełniane I że były nasiąknięte naf· . ' is opa a. szczęśliwa kobieta, dobywszy broń, wylot. . 
tą. Sąd przychyla się do prośby biegle- (gr.) - Oneg~aJ wy~trzałem z r~· strzeliła sobie w głowę. Przeprowadzono dochodzenie poli-

. d k ótk d wolweru pozbawiła się zycia 27-Ictrua Strzał bvl celny. Piechowska zmar· cyjne. Ustalono, że przyczyna straszli-
go 1 ~arzą za r ą .prz~rwę, po. cza~ Maria Piechowska, żon!! poste.runkowe: ła po kilku· sekundach, a gdy mąż jej wego czynu młodej kobiety była nie
któreJ biegły zapoznaJe się z wymkam1 go P. P., zam. w kolonu Orab1eniec gnu przybył do mieszkania, ratunek byt już zwykła i spowodowana była jedynie 
badań nadesłanymi przez instytut eks- ny Brus. zbędny. .~ilnym podrażnieniem. _ _ _ 

perytzy sądowej. W chwili, gdy mąż Piechowskiej ba- Przybyły po kilku minutach lekarz Małżonkowie Piechowscy, króttco 
Po przerwie biegJy Hanfower oświa<l wił przez krótki , czas na podwórzu, pogotowia Czerwonego Krzyża stwier- przed samobójstwem desperatki, kłócili 

••••• •••••• ••••••••••••••••••••••••• ... ••••H••~••••••••••••••••H•••••••••••••••••••4>••••••••• się. ·Szło mianowicie o jakiś stal'Y, 
swetr, który Piechowska zamierzała O· 

Rozłam w cechu krawców fiarować · komuś i rodziny. Piechowski 
sprzeciwił się temu kategorycznie WY· 
iaśniając, że zezwoli na oddanie starego 

na tle trwającego straiku.-Właściciele drobnych zakła- wówczas, gdy będzte mi~ta nowy~wetr 
d ' · · 1r - h d - b „ Na tym tle doszło do meporozum1enia. 

OW WYStępuJą przeCIW.n.0 Wlęnszym prze Się iOrCOm Piechowska. w najwyższym stopniu 

Łódź, 5 li!stOJPada. kich, zgodziła się pójść na pewne ustęp-, prowincję, gdzie powierzają robotę cha- podekscytowana, zapewne nie zdawała 
(k) - 'Jak się dowiaduietny, na fj).e stwa. Natomiasit właściciele większych łupnikom, podczas Jtdy właściciele drob- sobie sprawy ze swego czynu i, w cza-

trwa.jąieego s·trajku pracOW11.1ików kra· zakładów zwlekają z załatwiemem nych zakładów nie wykonują żadnych sie krótkiej samotności strzeliła sobie 
wiecikiich, w cechu krawców w Łodzi do· sprawy. obstalunków, nie mogąc sobie pozwolić w skroń. 
szło do poważnego rozłamu, przy czym Na tym właśnie tle dosdo do burzli. na koszty, związane z ekspedycją towaru Straszny wypadeK w kolonii Orabie-
powody konfliktu są niezmiernie intere- wych incydentów na wczorajszym ze- na prowfocję. niec wywołał zrozumiale poruszenie 
sujące. braniu, kt'óre odbyło się w cechu kraw- tW'i ten spO'sób kr~wcv narażeni są na wśród okolicznych mieszkańców. 

Pracownfoy krawliee1ey zglioisili, iak ców. wielkie straty, tymibardziei, że obecnie 
wiadiomo, dwa. postula.ty: pod.iwy.Z.ki płac Wła.śdciele ·drobnych i:akładów za· jest duży sezon. 

Nótatnlk miejski Lwiprowadzenia 9-godzinnesto dnia pracy. rz14~ w:ięJtszYDł przed&}ębiorcom, że Informują :ys, .te o ile w ciąi,gu najbliż
Część pracodaJWCów, pr.zeważnle właści- spoojalxde .twlekafą z udzieleniem odpo- szych dni :n!e żo.stanf(! osiąl!nięte p<?f'O· 
ciele drobnych przedsiębiorstw kTawiec- wie<bi strajkującym, aby narazić na stra· zumie.nie w łonie oechu - to wła~c1ciele Wczoral odbyło się posiedzenie ll:omltetu M••••••••••••••••••••••••••• ty mniejsze warsztatv krawieckie. drob~rch zakładów , krawieckich , s~i wykonawczego pomocy zimowe) dla nalblednlel 

Pomoc. zlmowg 
ŚWIADCZENIA OD LOKALI. 

~wiadczenia 10kalowe ściągane bę-dą 
za · pośrednictwem właścicieli bądź ad
ministratorów domów. Pierwsza rata 
świadczeń od lokali płatna będzie dnia 
1 grudnia r. b. 

WOJSKO SPIESZY Z POMOCĄ BEZ· 
ROBOTNYM. 

Gen. Litwinowicz zadeklarował jak 
najwydatniejszy udział wojska. 

Rodziny wojskowe kontynuować bę
dą w rozszerzonym zakresie akcję opie
ki, a przede wszystkim dożywianie dzie 
ci bezrobotnych. 

OD 11 DO 18 BM. ZBIÓRKA ULICZNA 
Zbiórka uliczna trwać będzie od dnia 

11 do 18 listopada r. b. Zbiórka ta odby
wać się będzie na ulicach, w mieszka
niach, teatrach, kinach, kawiarniach itd. 

Dyżury aptek 

Chodzi mirun.owicie o to, że więki&i podflSZą umo~ę ~b1orową ze_ straJkuJą- szych, na którym dokonano podziału prac po· 
przed1Siębiorc;:y wywożą autami towar na cymt pracownikami. między poszczególne sekcJe i postanowiono 

przystąpić do uruchomienia bezpłatnych kuchęn 

PrzDd ti•kwa·d~cią stra1•ku u illlljrłil Pierwsza bezpłatna kuchnia w 13·el dzielnicy 1a u J n t I u otwarta będzie w dniu dz1s1e1szym o 1011z. 12 
w ~ołudnlt. 

Na· dziś zwołana została wspólna konferencja ~**. 
ŁóDż, 5 listopada. . firma nie przyistąpi do pertraktacyf~ Urząd pocztowy Lódz IX, który mieścił się 

(k), _ Sytuacja w zakładach prze- Po konferencji z przedstawicielami dotychczas na ul. Dworsklei, został przenlesio· 
mysłowych firmy Allart i ROUSISeau przy związków zawodowych i dele4atami ro- ny na ul. Zgierską 95. Równocześnie rozszerzo· 
ul. Kątnej 19 uległa wczoraj peWI:Lemu botniczymi inspektor pracy zwrócił się no agendy tego urzędu i nadano mu charakter 
odprężeniu i możliwe, że ieszcze w cią- pOnown,ie do dyrekcji firmv Allart i osta· pełnej mu urzędu pocztowego. Na ulicy l>wor· 
gu dzisiej,szel!o dnia strajk okupacyjny tecznie firma zgodziła _się wziąć udział lldel pozostał niewielki oddział nadawczy, zaś 
2.200 robotników zostanie zlikwidowany. we wspólnej konferencji, która odbędzie na ul. Zgierskie! 95 Jest oddział na!lawczo·od· 

Inspektor p,racy 12 obwodu, p. Ka- się dzlś o godz. 10·ei rano w inspekcji blorczy. . · 
kowski, odbył wczoraj dwie jednostronne pracy. "\ lir*": 
konferencje z przedstawicielami firmy I Dowiadujemy się; że istnieją możli· Zarząd główny .Funduszu Pracy wystosował 
i robotników. Na pierwszej z nich przed wości uzgodnienia kilku spornych punk- do wszystkich biur woiewódzldch pismo w spra 
stawfoiele firmy jeszcze raz zażądali, aby tów i że długotrwały zatarł! zostanie wie rejestrowania wolnych posad w przedsię
robotnicy opuścili mury fabryczne, prawdopodobnie zlikwidowany w ciągu hiorstwach przemysłowych, handlowych 1 t. d. 
oświadczając, że w przeciwnym razie dzisiejszef!o dnia. Każdy pracodawca ·w razie powiększenia etatu 

Tragiczne zderze~ie poci~gu z samochodem 
pracowniczego winien w ciągu trzech dni za· 
wiadomić o' tym Fundusz Pracy, a nie szukać 

pracownika na własną rękę. 

Nocy dz~iejszej dyżurują następujące apteki: Dwie osoby walczą ze śmiercią w szpitalu ~** 
M. Kasperkiewicz - Zgierska 54, A. Rychert W bieżącym miesiącu na ulicach łódzkich, 
i Łoboda _ 11 Listopada 86, J. Zundelewicz - Łódź, 5 Hsfo.pada.1

1 

wonice, na taksówkę, prowad . .z.ooą prziez które wogółe nie mają oświetlenia, 1 nie są oblę-
Ppiotrkodwska 2C5, S. Bo

1
jarskKi i W kSchatz M- Lu~. (gr} - Nocy ubielfłej, krótko po go- szofera Jana Grabowski.e,to. iWi chwili, te planem elektryfi·kacyfnym, zawieszone będą 

rzejaz 19, z. Ryte - operni a 26, . 1· d • • eh ł ' ' ' rld t ki ł t k 1 ' zl 
Piec _ Piotrkowska 193, W. Kłopotowski i S-ka zinie 2·eJ, na1e a pocląg pospieszny .s Y au 'O m nę 0 przez or 0 eJ'Owy, s a I m N r h t i · I / 

Rzgowska 147 na linłi Łódź-Kalisz w pohliż.u stacji Pi- ban przejazdu był otwarty. a PIYlri~lazowił e. ha u
1
•clakc bus awt si? amPlł'k 0 

- · . , . i;pec a e s nyc pa n ac , zas ępu1ące ca o-
••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••-•••••••••••• Skiutk1 zde!">zei~'l.a były fataLne. -Aut~ wiele lampy elektryczne. 

K
. d 1. D b k • zostało dos.zczętrue zdruzl!otane, a dwa) 

rHl~Hly napa na U 3 -rows IBUD pasażerowie: Grabowski i Jan Łowicki, 
W U W , 1f '8 odnieśli bardzo ciężkie obrażenia cieles TA a AR I N" 

ne. - Obu ranny.eh przewieziono natych " Jeden z napastnjków został ciężks postrzelony 
Łódź. 5 listopada. I narzędzfami. -

(gr) - Ubiegłej nocy, około godz. Nocy ubiegłej zdarzył się podob~y 
11.30 n.a ulicy Dąbro·wskie~o, w pobliżu wyipadek. Tym razem iednak napedni.4i
fabryki Buhlego, dokonano napadu ra- 1 ty począł strzelać i jednel!o z awanrturn1-
bunkowego na jakiet!oś przechodnia, któ ~ów zranił ciężko w brzuch. Poszkodo
rego nazwiska narazie nie stwierdzono, wanego przewieziono w stanie groźnym 

rniaist do szipitala w Kalliszu. Prawdopo- Największa rewelacja scen europejskich 
dobnie nie uda się ich uratować od SIÓSTR LILI I EMMY SCHWARZ 
śmierci. na czele nowozaangażowanego zesporu. 

Zostaje tylko do 15 b. m. 
Władze kolei1owe i śfodc.ze wszczęły Do tańca przygrywa wyborowy zespól muzycz-

dochod.zenie, ce•lem ustalenia, kto ponosi ny King • Jazz. 
winę st.rasz111ego wypa:dlku. 

W wyniku napaści postrzelony zo,stał je- do szpitala Ubezpieczalni Społe,c.znej. Naiwiększy s u z 
den ze sprawców, 19-letni Wacław Cyll, Podczas nocnej obławy zatrzyma·no film . V 
zamieszkały przy ul. WóitoW1Skiej 4. pozostałych. d:vuch wspó1!1~ków rami.ego szpiego,wski . . 

W okolicy znana jest trójka awan~ur- C~la.- Są lltlm1 Czesław Lis, .~u~yk. ~d- 1 z .cza.s~w . ' ' '' n.ików, od dłuisze.go czasu napad'.'lJąca 
1

. ~vorzowy; zam. przy u~._ KrosmenskieJ 121 wielkieJ woiny 
n~ powra.cających d'! do~ów. spokoin~ch . t E~un~ Dybał~ (W 01tow:ka 4). P?: 1 Obsada; JEAN HAR.LOW 
0oywateh. Napastnicy -~ąda1ą od n1c:h ; szulu wama za zbiegłym mę~.czyzną, kto I Nazwiska mówi::i ! P~ACHOT TONE 
r:.ieniędzy na w~~k~, a kiedy , spotykaJ'! I ry strzelał do Cyla - trwa1ą w dalszym 1 

się z odmową, b11ą ich do:tkli~ l&JJP1i1 ~U.. 

GARY ORAN, 
LEWIS STONE. 

Następny 
P,roiram iirand- Kina 

• l 



f-alJ.a ! 7ii ta.tfjtr !„ 
PROGRAM ROZGLOśNI ł.óDZKIEJ 

POLSKIEGO RADIA. 

6.3~AR~K, 5 ~stopada 1936 r. 
„ .33: Pieśń „Kiedy ranne wstają zo· 

rze . 6.33-6.5~: Gimnastyka. 6.50-7.15: Mttzy· 
~j ~p~ty). ?·b-7.25; Dziennik poranny. 7.25-
ciz.O: . ar7ę351nformacy1 ... 7.30-7.35: Program na 

IStaJ.. · -8.00 Muzyka - płyty. 8.00-8.10 
Audycia dla szkół 8.10-11.30 Przerwa. 11.30-
11.57 ~~ranek muzyczny z Filharm-0nii War· 
szawsk1e1 dl.a młodzieży szkół średnich. Wyko
nawcy: . O:kie~tra Filharm-0niczna pod d r. Jó
zef.a 9z1m1ńskie~, Franciszka Platówna Upiew), 
Zb1g~1ew Grzybowski - fortepian. Program o
mówi prof. Tadeusz "Mayzner. 11.57-12.03 _ 
Sygnał czasu z Warszawy. Hejnał .z Krakowa 
12.03-12.40 Trio salon·owe P. R. 12.40-12.5Ó 
S~lo na ks)'.lofonie - płyty, 12.50-13.00 Dzien· 
n1k południowy, 13.00-14.00 Koncert życzeń. 

14.00-14.57 Przerwa. 
14.57-15.00: Łó,dzkie wiadomogci giełdowe, 
15.00-15 15: W1adomości gospodarcze 
15.15-15.40: Koncert reklamowy. 
15.40-1.5.55" ~ogadanka p. t. „Zaopatrzenia in· 

w'!hd7!kte ~ wygłoSi Aleksander Ni.niiew· 
ski. 

15.55-16.00. O wszystkim po troszku. 
16.00-:16.20. Muzyka lekka - płyty. 
16.20-:16.35. „Przyroda w listopadzie" _ pol!a· 

danka dla dzieci starszych _ wygł. Stani
sław Sumiński. 

16.35-17.00. Kompozycje Claude Debussy'el!o 
- pł}'!ty. ' . . 

17.~17.ts. „Młodzież w Niemczech" - repor· 
łaż ~aniny Miedzińskiej. 

17.15-1'7.40. ' Tańce niemieckie w wykonaniu 
Orkfostry Adama Hermana. 

17,40-17.50. „ł(siążka i Wiedza" - „Opowidci 
. o ge~erale śmigi.~" ~omana Zawady _ o· 
· ·mówi ·Kar.o! Kozm1ńsk1. 

17.50-18.20. Transmdsja z III-go Zjazdu Pracow
. . ników R. P. (z Kat-Owie). 

18.20-18.35. Enrique Granados: Tańce hiszpań
skie - płyty. 

18.35-18.50. Pogadanka p. t. „Rozwój życia go
spodarczego a ruch spółdzielczy" - wygi. 
Józef Wołczyński. 

18.50-18.56. W~adomości sportowe ogólne. 
18.56-19.00. Waadomości sportowe lokalne. 
19,00-19.30. Wiązanka pieśni ludowych śląska 

Cieszyńskiego w opracowaniu Henryka Ni· 
czego w wykonaniu Chóru Mieszanego Ko
lejarzy śląskich pod dyr. Henryka Niczego 
(z Katowic). 

10,30-20.00. „Jesienny wieczór" - lekka audy· 
cja muzyczna w układzie Jana Leskiego w 
wykonaniu chóru Eryana i Kwarte<tu Salo· 
nowego Zygmunta Schatza (ze .Lwowa). 

20.30-20.45. „Z wędrówek po p•owincji" „Bu· 
czacz - klejnot Podola" - reportaż Mi
chaliny Grekowicz (ze Lwowa). 

~145.-;..2015511 Dziennik wieczorny. -'. · _ • '~ 
20.55-21.00: Pogadanka aktualna. 
21.00-22.10. IV audycja z cyklu „Syfwetkr kom 

J>Ozytorów polskich" - Ignacy Paderewski. 
.Wykonawcy: Aniela Szlemińska - śpiew, 
Józef Turczyński . - fortepian. Koncert po· 
przed2li pogadanka Stanisława Golachow-
skiego: • -

22.10--22.25. „Płyty. dla znawców". 
22.25-23.00. Do tańca gra orkiestra P. R. i>od 

dyr. Zdz. Górzyńskiego . 
.Ą.lJDYCJE ZAGRANICZNE. 

18.10 BRATISLA W A. Recital skrzypcowy. 
19.10 BUDAPESZT. Węgierskie pieśni. 
20.00 RYGA. Koncert. 
20.00 SZTOKHOLM. 1Koncert Chopinowski. 
20.10 BUDAPESZT. Koncert ork. 
20.20 OSLO. Koncert symfoniczny. 
20.40 RYGA. Utwory Griega. 
21.30 BUDAPESZT. Argentyńska muzyk„ 
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W obronie przed krzywd~ i wyzyskiem 
Pracownicy umysłowi walczą o umowy zbiorowe 

Doniosła konferencja w Unii Zw. Zawodowy<~h 
Łódź, 5 listopada 

(v) Praoowrucy umysWo'M, zaitrudnLe 
'1i w pr.zec!JSiiębio•rstwach prywa'ńnych, 
~ystąpili z en.ergi:cZIIlą inicjatywą ure
gulowania płac i . warunków pracy dro
~ą zawierania umów zbiorowych. Pod 
r.adsk~em szerokilch reesz prac-0wnń
czyc'h, odbyta siię w Unhl Zw.'i..ązków Za
\\. od-0wych konferencja z przedstawi
cielami poszczególnych zrzeszeń praco· 
wniczych. 

Na 'ko111ferenicj:i omawiilaJnia byla lronii:eoz 
·r.·ość l'ilkwildiowainiia chaiosu w dzi.e
dzin.i•e pfac, których mzpiętość w Łodz.1 
jest olbrzymia. Praciown.ilk, zatrudniony 
w mn1hejszym przedsliiębiiorstwtl.e - pra
cuje więcej, zatrudnilan.y jest dlużej 
~ otrzymu}e minimalne wynagrodzenie. 
Wię'kse;e prz.edsiiębimstwa płacą stosuin
knwo lepi~ej, aI1e i tu rozpiętość płac fest 
olbrzymia. 

Dwaj pracownicy, W1Y1kionywujący tę 
samą czynrność, jed111aikloW10 zdolnlii 1 wy
daj.ni otrzymują często różne wynagro· 

dzenia, przyczym różnice są nieraz bar
d.:o znaczne. 

Wypa;dkii. w któryich ekspedlient np. 
za tę samą pracę otrzymuje w jednej fir 
mie zł. 150 miesięcznie, podczas gi:ly in
ne płacą od 40 do 50 zł. miesięcznie na
leżą dlo azęstych, ale n~ienormalnych zja
wisk. WykorzystyWani: są zwłaszcza 

pracownky zatrudn.ie:n.1 w przedsiębior
stwach, w których jest tylko kHka s.i'l 
r..aremnych. 

PIOdcz.as ożywiionej dyskusji, sprawa 
zawarcia umów zbiio1mwych uznana zo
stała obecnie za najpilniejsze zagadnie
nie świata pracy umysłowej, zwłaszcza 
w cilobie spodzlliewan.ej usta wy o przy
mi1sowym riozjemstwile il hioino1rowandu 
umów zb.i1oroiwy1ch. 

Zwllią·zlki~ pracowndlków uanysowych 
przystąpiły już do prac orjentacyjnych. 
WyłlonIDone zio·staty specjalne komisje, 
które za;jmą s.Dę zi'batdlain~em waimnków 
pracy :L praic w poszczególnych zawo-

dach i bnmżach. Ustalone z.ostaną prawi 
zoryczne cenniki płac, taryfy wynagro
dzeń oraz warunki pracy. 

W b'iJeżącym tygodniu odbęcrz\e siię 
ponowne zebranie zarządu Unii, przy
CL.,}'m omówiorna będziJe techniczna stro
na przeprowadzenia akcji. 

Po opraooW1aJ111i1U cenITTliJków i warun
ków pracy, d!el1egacja Un1ili uda się dio 
Inspektora Pracy z prośbą o pomoc w 
realizowaniu postulatów pracowników 
umysłowych. _ 

Akcja W1rullki o umowy zbi,oirowe obej
n1ie nara:ztl1e wyłącznie przedsiębiorstwa 
pryw;ltne· WS'ze:lkiile :iln111e bowiem zakła
dy J}raicy O ChaT.aJktertz1e publli:cznych ma
ją prneważndie wamnilcl pracy ~ pfac u:re
gulowal!lle wewnętrroym'1 prziepiS<ami• 

Bod'kreśll'ilć należy, że obecnia akcja 
U111ir piowlJiięta ZiQlstala n1a:slkute'k nacis· 
ku ze strony szerokich rzesz pracowni· 
czych, kitórie w ten spooób chcą silę bro
nić przed krzywdą i :wyzysklelllr 

lwło~i ~rieiel~H_W na imiert Ko~ietJ- li~entytitowane 
Psychicznie chora rzueiła się pod pędzący pocią.g 

Łódź, 5 listopada. Na miejsce przybyła komisja z kie- była Już przy przejezdzle kole)owym, z 
(gr.) - Onegdaj znaleziono zmasa- rownikiem pierwszego komisariatu, któ- okrzykiem rzuciła się pod koła. 

krowane zwłoki na torze kolejowym w ry przede wszystkim zajął się ustala- Z opisu powierzchowności desperat
odległości 400 metrów od przejazdu ul. niem identyczności zwlok. Pozostałe ki i oględzin pozostałej po niej odzieży 
Limanowskiego. Zwloki około 40-letniej szczątki nieszczęśliwej kobiety umie- wywnioskowano, iż straszliwego czynu 

kobiety leżały na torze pomiędzy Lo- szczono w prosektorium miejskim: dopuściła się 40-letnla Marla Siemińska, 

dzą a Zgierze!"· . . Dłuższe poszukiwania w okolky da- zam .. p~~ ul. Łagiewnickie) 70. . 
Z~ ~zcząt~ow zwł?~ pie m?zna było ly wreszcie w dniu wczorajszym poią- Siemmska zdradzała od dluzszego 

?~ ~1~1scu me ro~~ózmc. Pociąg, prze- dany rezultat. Znaletli się naoczni cza~u obia~y choroby psycblcznel. i one 

JezdzaJ~cy w .chw1h, .gdy kobieta stanę· 1śwładkowie, któ.•Y widzieli, Jak nie- gdaJ, zmylr~szy czu!ność domowników, 
ła na s_rodku SZYłl' zmiażdżył doszczęt· szczęsna kobieta oczekiwała nadejścia ~dostała się .na uhce, po czym udała 
nie desperatk~ •. o zatf~ym,aniu lokomo- pociągu a w chwłlł gdy lokomotY,wa su~ na tor koleJowY~ 
tywy mowy 1uz być me mogło. - , ' · ~ 

„Autosanie" -wynalazek łódzkiego tra mwaiarza 
Nowe pomysły zgłoszone zostaną w urzędzie patentowym 

Łódź, 5 11i1stop.ada wyniika, są połąciien•llem samochodu t .Wyinal1aizca jest zKDarrima, łie sllOOro sa-
( v) Do Towari;ystwa Popierantila sanek. Wygląd!em są one. zbllrone do mochody wyp~eraJą weh'ilkuly konne, 

\Vynalaz:ków w Łod!i:t zgł1osi:ł się pra- zwyikl!lych Sian1ek, w których, pod siedze- zmotoryzowane sanie powinny stanowić 
cowinilk warsztatów tramwajowych, Jó· nrem kierorwcy, wmontowany został konkurencję saniom konnym, tymhar
zei Pilecki, który prosi:ł o pomoc w opa- motor. System faipe'k, umIDeszc~ny~ d.ziei, :be przeróbka sań zwykłych na mo 
tentowaniu „a.ufoisań" jegio w1asnego p-o stylu, a odbFjający.ch silę oo śn1egu, po- torowe nie będzie zbyt kosztowna. 
mys!u. „Aunosa'lllte", jak z samej nazwy rusz.a te sainJile w szybkim tempie· ,Wyina11azeik ten Z101S1trullte w najblijż

........ „•••••••••••ect H•••••••••••••••••••••••••••••••o·H••••• szym CZlaJSIEe zglloszony w palskim urzę

Strajk przemyśle chustkowym 
W czo raj sza konferencja nia dała rezultatu 

tódź, 5 li!stopada. nie mieli przeciwko temu żadnvcłi spr.ze-

(k). - W dniu wc®Orajszvm odlbyła się ciwro~eważ piorozumienia nde moźna 
w. ins~ekc;ji pracy konferencja w sp~a- było osią.gnąć _ przedstawiciele robot
wie zlikwidowania z.atar11u w przemysle ników oświadczyli. że w łódzkim prze
chustkowym w Lodzi. myśle chustkowym proklamowany bę-

. rWłasciciele drobnych przedsiębiorstw I dzie strajk, a termin rozpoc~ia akcji 
nie chcieli się zgodzić na pow,ołanie spe· I będzie ustalo.ny na dzisiejszym zebra
cjalnej komisji mieszane.j, któraby się za-

1 
niu. 

jęła sprawą p0dcią1!nięcia wszystkich Jak -się dowia.dujemy, przemysł chu
firm pod umowę zbiorową, podczas gdy J stkowy w Łodzi lkzy 5 tysięcy krosien i 
właściciele większyich prze,dsię.biorstw zatrudnia około 3.000 robotiników 

dzie patenilowym w Wars.zaw~e. gdizie 
z.o.stamtlle opatenitowaniy. 

Jed111oaz:eśnie do Warszawy p1rzesfa
ny. ~os•talniiie projekt modelu samolotu, 
który nie wpada w korkociąg, a w wy
padku defektu mot01ru - utrzymuje rów 
nowagę i po:wołi ześlizguje się na zie
mię. 

Pła.in takilegio bezpiecznego samolotu 
opracował p. Gnoiński. 

Wyinal.azc.ziość w Łodiz.iJ kwiitnie. Ni1e
którey wynalazcy lódzicy, robotnilcy, sp·o 
żywarją już owoc-e swej P'raiey jak np.: 
tkacz łódzki, który obecnie Jest dyrek-· 
torem wytwórni wynalezionef przez sie
bie gazy młyńskiej. 

ffJ@:>F 

Wy. s'1·1 h•sto ·ę o Oil ad t"e Do<Jatkowe ci-=żary . gro-
Między go~;,I~~~~APi-~!3~a~~ narażeni je- my I I rf p z . . zą lokatorom 

steśmy na przykrości i szykany ze strony prze- b • • • ż .t. b• t Projekt e I · ó d 
łożonych. 0 tej porze nie należy także zalat- o awmJąc s·1ę, e :1.ona zro 1 mu awan urę za r gu aman w omowych 
wiać interesów pieniężnych ani wdawać się w przepicie siedmiu złotych będzię fOZP'- trzony priez włt>dze 
spekulację. Od godz. 11-ej do irodz. 13-ei po- lód, 5 I' ... d · k' 1 · łż nk" L 'd · 
myślny obrót wezmą sprawy miłosne i . działają • • ~· ~s,~opa a. pie 'le ne1 awantury ze strony ma ·o · 11 o ź, 5 Hsfopada. 

dodatnie wpływy dla wszelkich nowych poczy-1 (kg) - Okazu1e się ,ze ~ęk przed mał- udał się na posterunek policji w Wiśnio- (v) Don1osiliśmy pokrótce o tym, że 

nań. Godz. 14-ta sprzyja sztuce i orzyniesie żonką może pchnąć człowieka nawet do wej Górze i zameldował, że został na- Stowarzyszenia Właścicieli Nierucho

niezw~kłe. ide~ i pomysły. _Nasteone godzin~ występku. padnięty przez bandTIÓW, którzy zrabo- mości w Łodizi złożyły w Starostwie 

zapo:"'1a_da1ą się znowu _gorzei. J?o .godz. 17-ei Do Łodzi przybył oneJ!daj Jan Ka- wali mu 7 złotvch. Grodzkim projekt -reJ!tdaminu dcmoi:ve-
narazem Jesteśmy na meporozum1ema z osoba- b · k · · H S kl T · dz' ł k p b b 
mi płci odmiennej or<tz straty materialne. o tei cz~ a. mi~s~ amec :W~l. uta ~- ana, o samo powie 1a swej żonie, tó-, go. o ieżne adanie projektu wyka-

porze należy unikać stosunków z orawnikami i gmmy W1sk1tno. W1esmak przywiozł ze ra, oczywista, nie miała do niego pre- za~o, że intencją właścicieli nieruchomo-

hankierami i nie wdawać sie w ooważne dysku· sobą trochę produktów rolnych, które tensji. I ś.ci jest przerzucenie pewnych ciężarów, 
~ie. Kolo godz. IS-ej z oowodzeniem możemy sprzedał na tar2owisku za 7 złotych. Wszystko by było w najlepszym po· jak porządku na klatkach s:=hodowych i 

~tarać się o względy osób wpływowych i ro!. W. powrotnej drodze Kaczuba wstą- rządku, gdyby nie to, że policja ustaliła, I innych - na barki lokatorów. 
poczynać sprawy, wymagające szybkiego zatat- • kn • d • · ł h k d p 
wienia. Między godz. 19-tą a godz. 22-gą cze- pił na "j~dne~?" ~o , !11PY1 2 ~i~ za- ~ż ca a is~oria z rze ornym • ;iapa em rojekt ~egu~aminu będzie prz.ez wła-

ka nas powodzenie w związku z żvciem towa- wari zna1omosc z 1ak1ms os<>bnikiem, zl Jest wymyślona. Kaczuba poruosł pod-Idze starośc1ńsk1e rozpatrzony, poczem 

rzyskim i zainteresowanie artystvczne. Pót- którym przepił cały zarobek. wójną karę: poza cięJ!ami które wymie-1 zwołana będzie konferencja z udziałem 

nieisze godziny wieczorne sprzyjają nauce. Nad ranem przyszło . otrzeźwienie: I rzyła mu doraźnie żana, czeka 20 w naj- i przedstawicieli zrzeszeń właścicieli nie-
Dziecko dziś urodzone - energiczne, posia- · k · · · b · · d d d · k · bliż • k h · · l k t 1.· 

da zdolności kupieckie, chciwe. lubi rozrywki Ja tu wroc1~ ~z p1en. 1ę zy o omu,, Ja i szyl!ł czasie arna rozprawa za wpro t~c omosc1, f! ~ crsr..tch, ornz dełegata-

i zabawy, ufne we własne siły, oddane w vrzy- wytłom;=tczyc się przed srogą poł~w1c~? '!'!d~erue władzy w błąd. J m~ Tow. Przy1ac~ół Łodzi, którzy wypo.-

jaźni. I :W.OiWCZlliS Kaczuba,, obaw;aią,c llj ~. W!edzą swe zdame o złożonym projekcie. 
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STRBSZCZENIE POCZĄTKU POWm~CL l'()ży }yyila tylko Jlionia!„. Ona może tylko przen/k,i[ilwym, ~p-0ikoj1nym wzroki·em. jestem niewinny!.,.. Pa.in nte m.a prawa 
Wśród przemysłowców wielką panikę wy- stwi!erdtz.i'Ć czy byłem zdenerwowany. Wichroń ni·e m6gł ze sieb1e s.towa wy- mn~1e teraz aresztować„.. Pan ni1e ma 

wołały listy tajemniczego Mściciela, grożącego . _ Panu Si.ę zdaje, że wtedy tyl'lrn dobyć. Wargi mu dygotały. Gdy uświa- żadnego dowodu, że to ja zabiłem!·„ 
nawet śmiercią tym, którzy nie przestaną wy- k l i · Wen"'ziel przesunął r„k„ po czole. zyskiwać swych pracowników. ona pana wi1dziala„. Widlz'iieLL pana rów- domH sobbe, że w jego ieszeni e y '~ v v 

Jednym z najbardziej znienawidzonych przez nież ilruni IudziJe„ .. Ale mniejsza z tym-„. jesz·oze ten I.Fst, był bliskt oblędu. Ni1e wi1edziaił od czego teraz rozp.ocząć 
Mściciela przemysłowców jest niezmiernie bo- Idziemy dalej„„ B"ł pan zdenerwowany. Pozwolę sobiie przypomnieć panu, nnwe badani1e,·„ Zdawało mu się, że byt 
gaty właściciel wielu przedsiębiors~w w Polsce, . j , • • • · • d i.. • d d · W' h ·on' chc1'al Karol Halwin, posiadający żonę, córkę i syna. Przepr01S1tł pain Ilonę, mow1tąc, ze wazne że właśni1e w tym samym czas1ie wedle JUZ na <>vreJ 'l"O' ze, ze l'C I · 
Z~ wytropienie tajemniczego Mściciela Halwin sprawy wzywają pana na m1asto. Przy-- Nl~·zy;ch obliiczień zamor·doiwana została już coś powiedizireć, lecz napis na kar· 
ofi!lI'uje • znai?'e~u a.wantumikowi, 'Piotrowi ~u- ·rzekł pan że najwyżej za pół g-0dzi1I1y pani Halw:bnowa„„ Zbrodnia musialta być tc1nd,e popsuł mu cały pl.an. 
dz1akowi, pięc tysięcy złotych. Ale Rudziak .· ' N . d• 1. ł dJ · ,.1; • • t · · Wtem zadzwonił telefon. Wentiel nie może sobie dać rady z groźnym przeciwni- wr6c1 pa'Il do te.atru. O, 1 pan pos~e .t„. dokonana 01\JG 'O g-0 1z1111y uz1.es1ą eJ W1'e-
kiem, Wtedy Halwin wraz z innymi potentata- Godz'iirna była wtedy,„. wrpół do dlz1es1ą- ·c-zorem.„. Pańs1de alibi ydt wi1ęc w tym zdjął s'fuchawkę. Mówił prokurator· 
ml angażuje słynnego detektywa amerykańsk!e- tej, painire dyrektor.zie·„. Do teatru wró- wypacllku konii•ecznie„· - Przepraiszam pan.a na chwileczl(ę 
go Weba, który pod przybraną nazwą Czarnego c!lł pan po godlzbnie„„ O wpó! do jede- _ A jednak.„ _ zaczął Wichroń --- zwróci'! S:i.ę . ~omtsarz do \Yichronia· 
~.ó1~o!;!~ziu~m~iilk!u~a,z:;~\00~~Y~;;w!: naste·j„ .. Co p<l!n rohitt w ciągu tej godzi- drżącym gł•osem. - A jednak„ .. panfo -- Pan P.rzeJdJz1e do PO<;-!V~kalm. . 
Iem na śmierć i życie. ny?.„. Gdzie pan był? 1k001i1sarzu.„. nve będę mógł panu powie- Wywliadlowcy stanię~l w tJ?gOOOWllll. 

Jedyną osobą, k_tóra widziała twarz Mści- Wenrtzel wpatrywaJ się weń swym J:zi·eć ... gdzie byłem„„ 0 tej godzinie·„ W1~ntzel. mrugnął do mc:h okiem. Wy-
ciela, jest lokaj Halwina, Antoni, który jednak SZi!. za n~m. 
został ranny w głowę, nie może się poruszać R zd-- t c::.~ 
i mówi niewyraźnie. Na pytanie kto jest Mści- O .-.•O „ • - Więc jak tam?„. - zapyta~ pro-
cielern, bełkoce tylko: - ,,La jellły!''.„ Co to Dd . " . Jl'' . ta.'' kurator. - Czy sprawa zabójstwa Hal-
ma znaczyć - nikt nie wie.„ lf Ili:. I I Jl'J wina już została wyświetlona? 

Jedną z najtragiczniejszych ofiar wyzyski- „ " tt '' _ Jeis·zc"'e niie, paniiie prokuratorze.„ wacza - Halwina, jest dawny · Jego robotnik, S d · k' "' 
Stanisław Ziętek, którego Hal.win tak misternie We1I1tzel spbjrz,al nań zdzLwi•ony. -- Mokh?„„ kąd P<l!n ma O ::1s 1 v\'taśni'e przesłuchuj·ę w tej chw.iili Wi'-
usidlił, że mógł nim kierować Jak pajacem na - Pan nte może p'OWi1edzieć? -- za- rr.o;ch palców? chroniia.·. 
sznurku. Przy pomocy intryg i teroru uczynił pytał, zindż,ajiąc gł·os. _ Czy pan zdaje Wentzel uśmliechnął si<:. _ No, i 
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zeń bezwolne narzędzie w swych rękach i zmu- .n, T ł t p " b 
szal go do zamordowania niejakiego Aleksan- sobi1e sprawę z tego, jaJde s'lmtl\.i może - o g ups wo„„ an mi wy aczy, - Zdawało mi si·ę, że już go mam„„ 
dra Arbuzowa, który znał Jego kryminalną prze- poci•ągnąć za sobq pański1e mrlczenie?„. ale podiejrzewatem pana jeszcze na miej ale bestia wymknął mi się z rąk„. 
szłość. Halwin siedział bowiem w Ameryce ..:_ Wiiem.„. n~estety.„. ale„. ja na to ... s~u zbrodni.„. Byty tam pewne niejas- _ Czy ni:e ma podstaw do z.atrzy-
w więzieniu za defraudaćje.„ Dziwnym zbiegiem ni''° p·oradizę· .. n'll·e·ch mi' pan k"' ... kom'i- Til'lŚci, które według mego przekonania · ? okoliczności Arbuzow dostał ataku serca i zmarł "" ,, mama go. 
w obecności Ziętka. Teraz podejrzenie pada na sa:rz w~erzy, ja„· ni1e mogę... powie- przemawiają przeciwko panu„„ Musia- - Na raz.ie niie .. Są pewnie poszlal{i, 
niego. Halwin nie chce go bronić, wobec czego dziec. tP-m wi,ęc zdobyć odciski pańskich pal- aic„. mi1ewl}"Shrczające„. 
Zi~tek musi ukrywać się przed policją. Gdy - Panite dyrektorze„. Postaram s1ę c:ów. aby ewe1J1tualni1e porównać je z od- T . w· c puśc' go był już w niebezpieczeństwie, zaopiekował się - '() &QrzieJ„. tę wy l 
nim Mścicieł, który przyjął go do swej gwardii, panu ułatwić zadanile .. „ Wi1em kto do pa- c!skami na oknie.... Ale ni1e chcialem pnn?„. · 
składającej się z dwóch zaufanych pom<><:ników, na dzwonH. wzbudzać pańs'kich podejrzeń„„ Uży- - Muszę„. Cóż mogę poradzić.·, 
Alfa i Bila. Wiichroń zerwał siię z krzesila. Irm więc podstępu„. Trudno, tego wy- - I co da'lej?„. 

Narzeczoną Ziętka jest młoda, ~zystojna p ?I · · ód p · t ? k • kl d ł J - a1n w1· e. . maga n.as:z za w „.. amię a pan· „„ Zacznę śledztw'o od począt u i n1ezwy e uro ziwa s użąca, adzia . 'otecka.. - · '"' 
posiadająca w swym mafątku tylko medalion, ..;... Taki ... Kob-ietfl.···• - Pei z.nalciienru rewołweru w safonie za Może jeszcze coś przeciwko niemu znaj-
stanowiący jedyną pami11-tkę po Jej malca. z me- - l(obiieta dzwanii!a? .•. - zapytał r:tecem dałem panu jaikiś list do przej- 9,7 jemy„. _ _ ·- ~ ·
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dalionem tym łączą się dziwne wypsdki. •• W no- \Vichroń, siadaJ'ąc powoli na swe miei·- rzenia i zaioipi111 i·owania, czy pan poznaje N d 'd . ..,. ,.,„ te~ie Arbu:o:owa Ziętek znalazł napis: - „Uprze- - O, OWI' ze1111a„„ '-yc,,... 
dzić Ziętka, niech pilnuje medalionu!" Następ- sce. - Kobiieta„„ Więc pan nic nie wie .... ten charakter pi'Sma„„ Pan odparł, że powodzenia w pracy .. „ 
nego dnia Rudziak napada na Jadzię i chce jej to dobrze ... przepraszam„. ni1e wiem już ,.nie" ... Ni1e mógł pan znać tego charak- Wentzel powiesił słuchawkę. Zapalił 
ten medalion zerwać z szyi. Jadzia obroniła się, co mówię··„ teru pisma, b-0 to ja pisałem„. p.:nierosa. Ze zł·ościią cisnął ,z powro-
~i~=/~p~:~ym czasie medalion znikł w taJem- Na twarzy komisarz.a zjawił się .dy- - Pan?.... tern do szuflady obydwa kartony. Za-

Halwin nie zadowolił się śmiercią Arbuzo- skretny uśmi.eszek. - Tak, ja„.· Napisałem pospieszni·e c ' qgając si·ę dymem, myślał jakiby tu 
wa: Przypadkiem dowiedział się, że jego żona, -- Pan wile dosknnale, co pan mówi... kilka słów na specj,a1lnym papierze. na zllaleźć pretekst, ż,eby go jednak za. 
Renata, komunikowała się z Arbuzowym. Na -- odnarl kom1's·arz. - Tyl~·o pan nie ktńry wysypałem trochę proszku.„ ·- , . I ty n,t ''c miejsce zmarłego Arbuzowa. podstawił więc F il\ 1'1 Zj'mac W areszc~e·.„ ns1 n~ OWTiil wy 
fikcyjnego, swego dawnego lokaja Jana, by c~1ce powi1edzi1eć wszystkiego„„ Ni•ech Umyśln1i·e podałem panu ten list w ręka- czuwał, że Widwoń w każdym raztle 
w ten sposób zbadać tajemnicę żony. f>'ię pam przyz1na„.. Dzwoni'ła do pana wiczkach, pami1ęta pan? A pan wziął mógłby coś powiedzieć w tej sprawi•e· 

Pewnego dnia pani Renata zdemaskowała łfalwiinowa. ten papirer gotemi rękami„. I na papie- Jezeli go wypuści na WQlrrlość, Wi:::hroń 
fikcyinego Arbu:r.owa, który zdążył jednak prze- -- N1'1e ·' - 1A.rzT"'~ął W1'·chron'. -Ona rze zostały ślady pańskich rąk. t b t'k' 'l d A świetlić jej taiemnicę i stwierdzić, iż była ona !\.: yn!ll za rze za s•o ą wszys 1e s a y .. „ za-
szpiegie111... Halwinowa zagroziła ma śmiercią wcale niie wiedziała, że jestem w te- Wichroń dyszał ciężko. Sztywny ko- trzymać go ni.e ma prawa bez poważ-
zi:1 wykrycie tajemnicy jeJ życia„. Peni Renata atrze! njec ·kolni1erzyka wżerał mu się w szy- ny(.h dowodów„„ Więc co tu robić?„. 
miała jt?szcze jedneP,o wroga w osobie swej cór- - A jednak, musi pain przyznać .. „ ie. Odwiązał krawatkę i odpiął kotnie- Mcże udia go się •es.zcze zahaczyć? ki, liony, obydwie bowiem - matka i córka - k " 
kochały tego samego mężczyznę - dyrektora To jest nnezwykły zbLeg Olkoliczności·„. rzy . , Zadzwoni.ł· WywiaOO'WCY ponownie 
Władysława Wichronia. \\Tychodzi pan z teatru na carą g.odzinę. - Ale to jeszcze Illi•e wszystko.„. sprowadiirH zakute~o w kajdany Wi-

Pewne>! o dnia znaleziono panią Renatę mar- I a:kura1 w tym cz,asie pani Halwi'Jl.OWa 1\\latem więc odb!tki śladów na okni1e chroma. 
twą w sypialni. Podejrzenie pada na Wichronia. A, k 6 k d1 · db'tk' ' il( h 1 ó · Kcmisarz Wentzel każe go areszt-Ować. Jed- ginle z rąl\. mordiercy, t ry w ra t siię I o ·r ·1 pansr IC pa c w na papierze.„. - Niech pan siiada„. - rzekł l<omi-
nokże po aresztowaniu dowiaduje się ze znale- do jej p1o1koju prz·ez ulmo z ogrodu.„ Mo- Jak p:ain widzi, pierwsze ślady są na S3.rz uprzejmie. - Teraz pomówimy 
zionych u Wichronia listów, że łączyło go coś że grozHa panu P'rz,ez telefon .. ·. Mia·t tym kartoni1e, a drugie - na innym.„ spokojniie„. Pan ma rację„. Nie będę 
z jef,o żoną.„ Komissrz Wenh:el jest tym od- pan z nią jechać do Wł·och„ .. Pan •eJ; nie Porówrnaliśmy te ślady na obydwu::h kryciem zdruzgotany... J' ukrywał przed panem prawdy„.. Pań-

1,ochał, J·a to rozumuem.„. Chciał •eJ· siP kartonrLkach i„.. k' h · · t t k VI tym czasie do Czarnego Króla zgłosił " 'V s 1e z.ac owame Się 'W ea rze rytycz-
się niejaki Martinez z prośbą o odszukanie jego pan pozbyć .. „ To są ok;oliiczności lago- Wi•chroń si•edział jak na szpi1lkac.:h„ .. 11.ego wiecz.oru jest bardzo pode}rzane, 
przyrodniej siostry, którą oczekuje spadek w dzące„.. Sędzi,owi'e mają zrozumienie ~ .„ i przekonaliśmy si ę, że.= tymbardziiej, że ni·e chce pa1n wskazać 
wvsokości miliona dolarów. Martinez nie zna dla talkich spraw.„. Wiichroń zacisnął pi·ęści. 
i~i nazwiska, wie tylko, że w jej posiadaniu d P-11iejsca gdzie pan był, gdy popełniono 
znajduie się medalion z odpowiednim napisem... - Zamikz pan! - trzasnął w stót.- - "·· że one są i ientyczne.„ zbrcdn.i.ę w pałacu Halwina. Ale brak 

Cuirny Król zapala się do tef roboty ł po- Już pan mn i1e widzi na l1awie oskarż,o- - Kłamstwo! - wrzasnął Wichroń. nc.m jeszczie dowodu, że to pan zabil łial 
stanawia wraz z Tuzem zagarnąć w swe ręce !1ych!„. Ale tym razem niie ucl!a się panu, - To wszys1Jko kłam~two!.„ Ja jej ni1e · T d W b t spadek Jadz. i. d ł I \Y mową„.. O praw a„.. O ee . ego na1J11i,e Wentzel!„„ Pan ni1e ma przeciwko zamOil' 1owa em„„ b ..1 · t ' 'ć 1 ~ć W międzyczasie nadszedł dzień ślubu Ilony •· t::1.:ię mus1a wypusc1 :pana na wo no~ . 
z Wichroniem. Mimo żałoby ~ oowodu śmierci nrnie żadnych dowodów!·„. Że wysze- Wi.chroń zerwał si1ę z krz,esta i rzu- Ale .. „ zwracam się teraz do pan:i j<l!k 
HatwlnoweJ pałac wyglądał niezwykle uroczy- diem z teatru akurat w tym -=zasie, t<J cit suę na kiamisarzia. Wenitzel nacisnął do podejrzaniego tylko 0 diokoniainiie tej 
ście. nie jeist żaiden dowód!... Pan mi musi d·zwme!k. . zhrodnL. Nbech mi pan powie. gdzie 

~rz~d wieczorem Wichro1i •. nosząc Już frak I dowiteść że ja wtedy właśnie poszedtem Wpadło. dwuch wy. W]ad.'OWCÓW> pan był po wyJ's'cr·u z te""tru 1· kto d•o pa-lak1erk1, wszedł do blbllotek1 pałacowe), by ' . N t ć k d ~- I "" 
tam zaczekać na Ilonę. Nagle w Jedne) z kslą- dn patacu Halwma„. T .- ,atozy mu aJ. ani~ 1 "·· na dzwondł? 
żek znalazł przedśmiertny list Hatwlnowcf, - Wttaśni•e mam na to dowód, panie W1c~ron sizamotat Silę Jesiz::ze, krzy- _ Tego nie powi1em .. _ odparł Wi-
która wska?:Ywała na niego Jako na swego dyrektorze„.. cząc. 

1 
. chroń· krótko, lecz stanowczio. 

morderce. Wichroń ch,?wa te~ l!st do kieszeni, _ Jaki?.„ _ zapytał W'L::hroń, pa- _- Kt
1
amstwo .. „.· .. Pan 

1
mme chce. P. rze.- _ To . rn·oz' e panu za'Szk-..1·zi'ć, pan· i"e ~dy w tej samej chw11l do b1bhotekl wchodzi · · t ć W d t Od sik vu: 

wywiadowca z Urzędu Śledczego. trząc mu prosto W twarz przerazonym1· s 'aszY: „... 
1 

1 zia ·em.:„ CI . 1 n~e dyre'ktorze.„ Będę musi·ait pana zatrzy-
Po kilkunastu minutach Wichroń stanął oczami. zg~diza]'ą s~ę„„. Na drugim ~~rtome wi- rnać do wyśwLetlenia teg·o szczegółu„ .. 

przed obliczem komisarza Wentzla, który zwra- - Siady na o;kni1e„„ Znaleźliśmy na dme·je napis!„. Pa~ ~aP'ommat zetrzeć! _ Pan tego ni•e wyświ·etli. - „ 
ca sii: doń z nas tepuiącym pytaniem: parapede śl.ady pańs'kiich rąik.„ We~tzel spowazmał odr~z?. Jeszcz~ Komisarz Wentziel uśmiiechnął się ta 
derstw;;, .. ~an robił wieczorem w dniu mor- - Moich rąk?.„ .. TQ n1emożliwe„. raz ~z1,ął _obydwa ~~rtonilk1 do ręki· jenmiczo. 

- Byłem z panną Iloną w teatrze„. - od- Pan żartuje„ .. Pan chce mni.e przestra- PrzyJrzał się i.m :-iwazme. . - Widzę, że z panem naprawdę trud 
parł Wichroń . szyć.„ W. r?gu .wi'dn;·~ł . c,~.erwony naPis: - no dojść d10 ładu .. „ Może rzeczywiś:.ie 

- S~us~nie„. Zgadza s ię ... - odparł Wen- _ Bynajmniiej, panie dyrektorze .. „ •• _9d~1sk1 A 1 ~ rozne. . I .;i<> mvl ę „. Proszę mi wybacz\iĆ.„. Pan h;el, z~mrn~t'C do notesu. - Był pan w teatrze. ! d ' d I r ta z • .,. J Siedzi:!ł r:m w !cwei loży ... Trzcclei od sceny„ \Zaraz ~anu •ow l'O ę„. . . .\om1sar~ .zac1's.ną ~s . . ap0~ma1 Cl, i'.· st wolny„„ . 
- P an iost cio'>ładnie nol!lformowam'„. I \VyJął z sznflady dwa ka1rtonrk1, na t.ym n~p1s 1 e„ .. Sądz11 ~ •• ze ty~. sf~ngow~- Zadzwonił. 
- o tak„. N~le wśród pierwszego aktu : ktri rych widr;.jaf y jak !1e ś zdJęciia i napisy. ri ym dowod~m łatw11eJ zmusi \V„chroma _ Proszę zdjąć kajdanki panu dy-

w:~~~~~~~ńp~1~~z~~ !~~e~~~u. Czy to się zgadza? --: 9to n ajważ~ i1ekjszy dowód, przke~ io wynurzen„„. . , rektn rowi„„· Pan dyrektoir jest wolny.„ 
- T-t ... t(tak„.' - odoarł nie~miało. m;i wiaJ '1 CY nrzeciw 0 panu.· - rze 1 Nie u~af.o się„„ A Wi.~hrnn trium- Wywiadowca spetnit rozkaz. Wi-

- Vvenb:el. - N8_ tym pierwszym karto- fow~t, Włdząc zafra<sowame nn twarzy chrJń wstał i odetchnął g!ehoko. 
- Pan wyszedł z lożv i wrócił ni ku figuru ją zdję cia rąk na parnpecie kmrnsarza. ' 

JYl kilku minuta·ch„ .. Byit pan podobno w pokoju, gdzi1e J.eż.ał trup pani ttalwi- - Ni•e udał-0 s~ę, pani'e Jfomrsarzu!„. ,+··1 "P'1owanr„ inowej ... A na tym dirug.im kartonite wid- - ·· śmiał suę hi1sterycznie. - Pan mnie 
- Kftn to D'O"ldriłr.iian.„ Przecie w '!"ie.Ta 7rHF~rii:i odd sków oań~ic"h rak„ chciał zmusi.ć do J)'rzyznania się„. Ale i= 1 

Dalszy ciąg Jutro 



Arnntowa1ie rJJ~mka-mem1tni~a w Katowirn[~' 
Egzotyczny g.osc sfałszował przepustkę graniczną-

Katowice, 5 listopada. 
W Katowicach zostat ares2towł!1y 

mieszkaniec t. zw. kolonH chińs.ldej przy 
'Ul Plebiscytowej, Jćzei cr-an2-fu. Oby· 
watel chiński, za si~łsz<>wanie nrzepust
ki granicznej, w której rok ważności 

Przeciwkf) Czang-fu wdrożono po
zatem dochodzenia za uprawianie prze
mytu. Chińczyka osadzono w wię.zte
nilu. 
~i)1lffilj ~~!BJ~~~[(] [fl] ~ ~!)jllli]J!f 

prze~<>bil z t9a1 na 1936 i na tej pod- Głodnego nakarmić -
stawie trSił<>wał przeklloczyć 2ranice do I 
Niemiec. nagiego przyodziać 

NAJfLWĄNTSZ~ garnitury szyję po 
40 zł. Dyplomowany zakład krawiecki 
S. Postawelski, Cegielniana 2.3, I p. 
SpeeJalność: paLta zimowe. 9 

UWAGA! Nowo - otworzona wypo
życ:talnia naieleg;antszych sukien ślub
nych i baloWYch, kmokingów i fra
ków, . 6-go Sierpnia 20. 5 

SPazEOAM tanio czterolampowy ra
dioaparat na prąd z wbudowanym 
głośnikiem. Dzwonić tel. 22-225. 5 

Wypadki I ·zdarzania 
ubiegłej doby 

t.ODŻ, 5 llstopada. 
(y,r) OnegdaJ wiec1orem napadnięt)' został 

na ulicy Rz1owskieł Zdzl!.law Oswald. iamłesz· 
kały przy ul. a Mała 11. Oswald odniósł ranę 
klutą głowy. Powiadomiona o napadzie pollcla 
wsz~zęła dochodzenie, które doprowadziło do 
ulawnienla sprawcy. Był nim Wacław Smo· 
czyński, zamieszkały przy ul. l(ar.packiel. 

- O godzinie 7·el wieczorem przywieziony 
został do szpitala przy uL Drewnowskie!, Icek 
Kiruenberg, zamieszkały przy ul· Limanowskie• 
go 21. I<irszenberg, krótko 1><> umieszczeniu 10 
w domu zdrowia, zmarł, nie odzyskawszy przy. 
tomnoścl. Przyczyną zgonu miała być lakd 
przewlekła cboroba. . •......•. „ .......... „ .... .... 
JOZEF WĘGRZYN W TEATRZE POPULAR· 

NYM (Ogrodowa 18), 
Dzij przedostatni występ znakomitego arty• 

sty scen warszawskich Józefa Węi;!r1.yna w 
„Kresie wędrówki" Sheriffa W roli kafitana 
Stanhope'a, głównej postaci dramatu, J6ze Wę· 
grzyn wzn-osi się na najwyższe szczyty arlyzmu . 
... eeooMeoeeeeee•••~~•••• .... 

DR. MED. 

Dr. Rundsztein 
AKUSZER. GINEKOLOG 

POMORSKA 7' T1~;!:4 
Przyjmuje cd 8-10 r. I 4-8-eJ. 

Or. med. 
wEJEiłto{o::~azrtA Dr. Niewiażski LECZNICA OME(;A 

Chor. weueryczoycb I skórnyćh SpecJ. chi>r. wenerycznych, skórnych GŁ.ÓW NA 9, tel. 142-42 M. TAUBENHAUS 
od 8 rano do 9 wiecz. w niedz. 9-I i seksualnych PrzyJmuJą lekarze we wszy• tklch spe 

Panie 1m1;yjmuJe kobieta lekarz ANDRZEJA 5, telefon 159-40 cJalnośclacb. · - Analizy. Roentgen. AKUS~ER • GINEKOLOG 
p I o T R K o w s K A 161 :Przyjmuje od 8-11 rano I od 5-9 Kwarc. Gabinet dentystyczny czynny PrŹyJmuje od 8_ 9 r. i 4--8 w. 

PORADA 3 z.t.. . w niedziele i święta 9-12. Porada 3 zł 

Dr. NITECKIDr.ŁAGUNOWSKI or. H_ENRY~O\_VSKIZgierska 112::~0 • 
. Specjalista chorob skornych, 

SPEC. CHOROB SKORNYCH, WENE· rspecJal ista chorób wenerycznych. sek· wenerycznych I seksualnych DR. MED. 
Rl'CZNYCłl I MOCZOPŁCIOWYCH sualnych 1 skórnych. TRAUGUTTA 9, tel. 262-98. M GLAZER 
NA~ROT a2, front 1 p. Tel. 213·18 (IOablnet Ruem~e110- I światłohicznlc:zy} >d 8 - 11-el I od 6 - 9-teJ wieczór. '" 

przyimuJe od 8-9.30 rano i od 5·30-9 w. PIOTRKOWSKA 70. TeJet·Jn 181·83· niedziele i ~wieta od 9 - 12 30 CHOROHY S!<óRNE I .WENERYCZNE 

D~~edHz. 
1 śwL·!ętaU9 1

8
2 ~ pco1.Z ~~ S-rn. i-

2
.
30 1 

6--
9 

w. w św. I0-1. ~~i~1lttN1A 6inekologlczna zacho0dnia 64: tBt.
1

185~49 
f. DJeu. • . U med. ZIOMKOWSKI (Choroby kobiece i ciąży) przylmuJe od 12--2 I od 7-8.30 wie.:z. 

C k ZG 111 ERSKA 2A w niedziele i świeta od 10-12 WPOI 
hor. s órne I weneryczne spec. char. wenerycznyc!1, skórnych, 11 .., 

przeprowadził się na uL włosów l moczopłciowych Dr. PR APORT! Dr. FELDMAN ·-------
PlLSUDSKIEOO 69, . 6-go srnRP:'illA ~. tel. 11s.3a. Art~etyko" w 

(R,óg Narutowicza). Tel. 141·32. Przyjmuje od 9-12 i 3-9 w niedz. i __ 0,_d __ io-__ 1 ______ o_d_3-6__ g ł 
od 8-10, 12-2, 5.-8, w niedz. 9-11. święta od 9-12. R t k • 

--- DR. MED. euma y ow, 
Dr. J. NA DEL 0·!~~ .. !'!~~~"~'~ c!~o~~~o!.~~!!!!E .~/:;:~ ... :·~~~';,~; m~~;:·~~"~ 

AKUSZER-GINEKOLOG skórnych. moczopłciowych (Kobiety I dzieci) nie. Specjalne masa±e odtłuszczające. 

ANDRZEJA 4 T~l:~~:2 Za wad z ha 6 ~~-21 KIDWsif~rj~diki~ ~~i . nfs2~~5. Posia~;w~~;~ ~~:.~~~kowani~. 
Jll:;JlllillU.le .od -10-12, i- -0d 4--8 w1ecz. od 8-11. od 2-4 t , od 6-8 w1e1;z. l:itzvJmuie oq 9-11 I od 6-8 wie~. ---------·------
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Dziś I dni następnych! Wielki przebój amerykaflskl 

„Na czem polega tl)jemnica uroku 
I elegancji, z których słyną na ci:!ym 
świecie Paryżanki?", spytałam zn.
nego arbitra elegancji wytwornero 
Paryża. Byliśmy na tańcującej her• 
bat<.c w najbardziej wziętylJ' hotelu. 
„Niech Pani •pojrzy na nie''• odpo• 
wiedział. „Na co zwraca Pani prze~ 
dewszystkiem uwagę? Nie na suknię 
lub kapelu11, lecz na cerę. Tak bardzo 
wypielęrnowaną cerę - tak bardzo 
1oignee. Każda kobieta ma delikatn11 
„matową" eerę, nawet w taj dusi· 
nej, przepełnionej uli. Niech Pani 
je obserwuje przedpołudniem w 
Laalr:u Bulońskim, lub popotudniu 
Da wyścirach - zaw~ze zobaczy 
Pani tak4 aam11 cerę." 

Dlatego właśnie Matowy Puder 
T~k~lon jest dt~ś najbar~idej en vogue 
wsrod eleganckich Paryzanek Nadaje 
gladkll cerę, niczem płatki różane, 
której wiatr ani deszcz lub pocenie 
się nie ntog11 zaszkodzić. Zapewnia 
fascynuj11c11, dziewczęc11 świeżość na 
rały dzitń i eo dzień. Wypróbuj sama 
Pudi;r Tokalon, aprepa~owaJJy według 
oryginalnego, francuskiego przepisu 
znakomitego paryskiego Pudru To
kalo11. Zmiana jakll ujrzyn w 
lustrze •dziwi Cię i uchwyci. ·' 
u Mdii !9 MiiWWW 'f I 

. .,, 
o 
Ń 
p u w rol. głów. a, 

MARLENA DIETRICH o 

i GARY COOPER d 
u 
o 
D,; Ceny miejsn 

na wszystkie seanse od 54gr. Passepartout i bilety ulgowe nieważne 
o 
D,; 

. .fi.Ił n dr~ ej % oń s fi i ~~~~~~~~~~~~~~~· wi.ęc też smutll1e były o.czy Staszka, kie- HraMn:a Grotomkslk"a po.rwana przez 
!Tl '-' dy w grudJnvowy wieczór spoglądial na w't hlysilrot1iwych wydarzeń -- Qito·cw-

1 C h P 
Ili· e r'w ·s z.a m IB ·ł o s' c' PUS'~ ~~~~amym CZ1as]e dudnEry mo- 1 b~:~ei ~~~~l~~]~~ :;~~!~~l~ds~!;~ 
„ notannile kota mlyńsk:i1e w Kamiennej Stasz:lm. 

Wólce, t stu'k:a1l10 S•er·oe Anki, kiiedy, sto- Prawda, że czas•em mod ranem, gdy 
JL\C przy oknlile, s:pog'ląda?ia w sitronę wróc~łia z balu '1wstiumowegio gdz.iie k.ró-
Orzymanowi1c. . lo''-~ata sw01ją urodą i e1legan~ją, ni stąd 

Pow•~ść spółczesna (/I Tak dawno, bard!i10 dawnio niie byto n! zowąd zamarzył s:lię Jiej mJ·oid.v Re-" 252) 
. . . . , . u ni;~j ~tas~ikia, chodaż 0 11Jliecywat, że c1yńSiki, budząc w jej sercu tęskn•o<tt;. 

Danuta Kresińska, e.ksredjr1n'~'l w ma· o. swo!JC:h ?untach„ Nie, ,n1~d'Y me pow~~ przyJdue ~ecHug•O· . . . . Ale z hliegi1em. czaisu - w chaosi1e 
~::J:~eow~!~~atnym. Jana Zarys:n zostale !'.}'en wą~p lić w. ~~emo1s,G 1, S1~ałość !~~11~ . _-' Moze :i·aires21aile z~aw1 s1ię diZi- twwej rzeczyWistości - cot;az bardziej 

Nie mogąc znaleźć prac„ ,.._ mając na N1gdy, ~ pow1111~00 myslec, ze ZIIlaJdz!'e STaJ·? - tęslk!ł~t~ Pr.zw: olmi:e. . zaderal się w fej pamięci obraz Staszka 
atrzymaniu ojca - przyjmuje -pomoc Zary· szczęsCJJe poiz,a mą. . Al~ w cnemu wlilecz·or.a nre wyl.a- i coriaiz przelo1Jni1ejsz.e były na w roty j1ej 
sza. · · Momentalnile z.atar:llO siię w nim !1.W.l si1ę ten, na którego talk bardzo cz.e- t<:Slk!llot. · 

Dowiaduje się o tem narzeczony Da- A lk N k l I ;,...,łlro 'nil d t · k nuśki, Stanisław Reczyński I nie wierząc wspomni!ell'ile w~erny.ch oczu n i'. iile -.-a a. •.Y ' , s e.g pa la coiraz WI·~· szy, ttrab~na zaicz.ęla sii1ę powoli wyswa-
w platoniczność tego stosunku. zrywa pójdlziie już wiJęcej do młyna, J.ecz tu, ~ t)rlk~ monJOfo~ne hucza·lo mł'yńsGue ko- had!zać :z pod prz.emo.żn•ego wplywu jaki 
z nia. w GflzymairnQ<Wl~caich czelkać będziiie ciier- 10, m11eiląie pop·teilatą mąkę. kiedyś wyw,ileral na 11ltą syn kowala z 

Kresińska po wielu przygodach poznale pliw.i:e na powrót Julili - i · swoj•ego Kamien1nej Wóllkii. 
taJertmiczego dżentelmena. Karola Omicza, R"'zdział s"'~ c t d i t d L · szcz.ęśc~a. v "' z er z es Y rug. Ni•e byt.o· zre·s·ztą czas•• n:a ~-1· c-.l1y sen-
który - ciężko chory - żeni sie z mą. .... __ 

Stanisław Reczyński zostaie szoferem I rne-cz.yw.iiśd1e diotrzymarł danego SO'" W SANT MORITZ tymentatuz.m · 
u Julii hr . . Grotomirskiei. Miedzy szoferem lJi.e s~owa. . . ~ Hrabi.oo. G11oitomursika była · pewna, Wartko k·ol10 ni:ej prz.ewHatic) s i·ę życiie. 
i hrabina zawiązuie się plomiennv romans. A tymczasei:n 1;1ad1ec1:ał grud~·11en· Żt! Bo·że Narod!zenliJe spęd'Z.L w swoich D0101lml:a, Illiby fe.enia biało -:.d-o-cirstych 

Mk~dY. cz,liowJ:ek pośpiesznie roze-r- C01raiz azęśc~e. l P1~a1l!y ś111!Jegni, coraz Grzymanowffcach. Ale tymcza:s.em stało ~1 umilniaicyj, g·o-rzaty Iodowce alpejskich 
"-'al k•opertę. g1~bszy si:awa'l sivę b.11a•ly callUn, pokry· się inaczej. szazytów. 

Wypa·d!la z n.Lej MaJ~a. gęsto z,apisa- waJący śwuat. Ktedy ilwnd.ec liistopadia wypłoszył Po zhoczach gót sun ę.ty w p i ękne 
na kartka i z.telony laumwy liść· Wlkflótce rozbrzęczały się drogi resztę gości z Taorminy, baronowa (rze- poiudnua ci:emne planiki, wstaw11ajac za 

Nigdy jeszcze rnne piJsala. do niego dzwonkami sanek, jadących wśród lh!omo za poradą lekarza) piostainowUa s·ohą d'.lugir~ ni·tlki śla_ctó:v: to narciarze 
Juliia talk sierdlecmJe i ciiepło. Zaden jesiz- . skrZ?P'll płi01z.ów do .lasu po ~rust - a !echać do Sz:waj1carjJ - Sainkt Af.o·ri:tz, i ;Ja_rcvar.kL, : rnzhaw1·em, k1olmowi w 
cze Hist jiej n:te mia..l w sohiie tyle uczu- r~11Q\1v rozikflzyic·z:aJy ~·uę krak~ll'.·!leJ? wron, gd~l:e wlaśrnie . ro1zpoczyna~ slię Zli:mowy SWQł.IJCh wetrnany.ch swetrach, zJ.eżdżali 
eta jak ten _ kończący się zapewnie· ~1edzących nia kiail1em1ca1ch wa1e·fsk1·ch cha- Sezon· v.: dól - , w s-tronę hiot1eH, pt_awiących 
niem, że pisz.ąc.a zjawi siię już ni.edlugo ! 1UP· . . . 

1 
.. „ . 1 

„ . --:. Odiwv~-z·itesz mnd~ 
1 
tyllko a .Po!em się w S·ł•oncu. . . 

w Grzymamow iicach. I , Beznadz11e.1m1e ~lu~e wydały sw \HÓc1~z S10?.1i.e . do kra.~u. - uspakaJała Na Ollbrz.ymillll l·odowi-sku, przy dźwi ę 
_ Na}dmższa __ pomyś1al z uc~u-I wow~zas Stas-vkov:1 ~.11eczory. buntuJąc~ s1•ę s1ost-rzenn.c~. ~a(.h ork iles~ry, odbywa ty s.iię konkursy 

ciem eks-student. I na~l-e. zapon:mrat . N11e mogąc wyS11ed:~već. w dom;u, wy- . AI~ kiledly znalazly się w Sankt Af.o- Jazdy na łyzwach lub gran.o w hockeya. 

0 
wszystki:c~ rozt~r~a,~h i mepoł.<'?Ja~h. i bi-egl na cl!~?;• wędrur~c 1 węd~Jąc bez r~z ciotka ~norwu zaczęta narzek·ać na Wi·ecz.orami, aż do poznei nocy, 
Bo i pocoż wlasc.vw1e m~rtw1c się? 

1 
k·o~ca g.oscm~em, .wHącym s.1ę t1!a ~- s ... n_i.o>tno·ść 1 ch?'1'1~bę -;- p~em nadeszło rl)Zbrzmi1ewaly taneczne s.:1Je hoteli 

Cóż z tego, że. n_ie z?.baczy .Jesz.c~e. ty- ~ho~ - P'?dśw1acJlom~e .łudząc .się nadz;;1:e- Bo~.e N.arod:z1eI111Je i. Z.T_10W me. wypa.dal·o i echem muzyiki i zgh!!kr~em gości, rc:<ru
dz.i ei1, dwa swoJeJ Juh1 ?. NaJv, az_me;s~. e .1~\· ze moze z·d~rzy s11 ę cud 1 zobac_zy Tuht opuszczać stareJ .krev.:-m;a~zk1.'. Jesz- i tn:ących s i ę ze wszystki ch s trion świata. 
}e ~ t to, że n;,;; zapomri.1iata o mm, ze nag!.e powra_c.aJącą dio Grzymanow11c ~~e potym i•ozszala! s.1-e 'Ysrod szfochtad l 
k ( cha go j:ak dawn:LeJ! Juhę. I 1 Jazzbandowych dzw1·ękow karnawał-l (Dalsn ciąg jutro). 

Prawie ze wstv.dlem mY:śla~ .te-i _ Ale m>rai~!YJ ~ ln:ile ~'ięp_o~a~~ i .tak ndle·spositrz.eżeni'e mvja:l czas. 



Konspiracja L'gi 
w sprawie afery śląskie.i 

Warszawa, 5 listopada. 
Sprawa afery klubów Śląsk i Dąb lest ciągle 

tematem rozmów kół sportowych. Sprawa ta 
zyskała Jeszcze bardzie! na emocll z chwll::i, 
gdy obradulący onegdal zarząd Ligi zwl::izal 
się słowem honoru nie ulawniać talemnlc do· 
chodzenia. 

Ta konsplracla utwierdza opinię w mniema· 
nlu, że za kulisami naszego sportu kryją się 
rzeczy dezawuulące ideę sportową, rzeczy 
które wymaga)ą Jaknalszybszel sanacJI sto· 
sunków. 

Zarząd Ligi postanowił delegować na Śląsk 
swego przedstawiciela maJora Kublina dla prze 
prowadzenia dochodzenia na miejscu. W ciągu 
najblltszych tygodni mjr. Kubllna przedstawi 
wyniki dochodzenia, które zadecyduJą o WY· 
mlarze kary dla wmieszanych w aferę. . . 

Sprawa walkoweru •dla Garbarni za niedo· 
szły do skutku mecz ze Śląskiem wogóle nie 
była na posiedzeniu zarządu Ligi Interpreto
wana. 

Zarząd przekazał sprawę normalnemu try
bowi, a więc Wydziałowi Gier i Dyscypliny. 
Sądząc Jednak ze stanu rzeczy, nie ulega, 2da)e 
się kwestii, że walkower będzie dla Garbarni 
przyznany. 

Petkiewicz jedzie 
po naukę do Finlandii 

Warszawa, 5 listopada. 
Petklewlcz zamierza okres Bożego Naro· 

dzenia spędzić w Finlandii, aby zapoznać się z 
na)nowszymł metodami treningu lekkoatletycz· 
nego. Jak wiadomo, Finowie pod względem sY· 
stemu treningu, zwłaszcza biegów długodystan· 
sowych, stawiani są za wzór, to też korzyści, 
Jakle odniesie trener PZLA. z wyjazdu do Fin· 
landil, będą niewątpliwie duże. 

Warto sprostowac 
te Ruch nie Jest niemiecką 

drużyną 
Berlin, 5 listopada. 

Prasa sportowa w Niemczech zaintereso
wała się szeroko _zdobyci.em po raz c,zwarty 
tytulu mistrza piłkarskiego P.olskLlJrzez Ruch. 
Wiadomość o sukcesach Ruchu podawana jest 
na widocznych miejscach. 

Warto przy tym zwrócić uwagę, że w Niem
czech są przekonani, iż drużyna Rnchu <:klada 
się z Niemców zamieszkalych w Polsce. Prze
konanie to powstalo na skutek mylnych infor
macyj prasy berlińskiej. 

Mimo kilkakrotnych zaprzeczeń ze strony 
Polski, pogłoski te nadal się utrzymują i w 
tych dniach fałszywe te informacje o rzeko
mym pochodzeniu niemieckich graczy :Ruchu 
powtórzyło radio niemieckie. 

Tenisiści .ind4 
na trening na Rivierę 

Warszawa, 5 listopada. 
Polskt Związek Lawn Tenisowy zamierza 

wysłać naszych nailepszych tenisistów na czele 
z Jędrzejowską w czasie zimy na Rlvierę, 
gdzie przefdą odpowiedni trening. 

Pościg za lisem 

' • PRZYKRE SPRAW 
Jeszcze o aferz~ w piłkarstwie śląskim. -· Jak się 

marnuje talent Rotholea 
WARSZAW A, w listopadzie. Sprawa nabrała w ciągu Jednego dnia tak 

Nie ucichły jeszcze, ba nie zagrzmiały pełną wielkiego rozgłosu, ie nie ma nawet celu bawić 
mocą, gromy „afery" czterech graczy Legli, się w ogólniki· Oto bramkarz Ślaska Mrozek 
którzy krusząc naJelementarnle)sze zasady „fair •z)awll się ze skruchą pr7.ed swoim zarządem i 
Play" wyjechali nagle do Ameryki pogrąiafąc złożył 300 zł., które wpłacił mu Dąb lako nagro· 
swóf maclerzy-sty klub w otchłań kl. A, a już na· dę za przegrany mecz. Znaleźli się świadkowie 
sze piłkarstwo zostało Poruszone nową aferą. którzy zeznali, że widzieli Jak delegaci Debu 
Tym razem nie godzi ona w uczucia przywlą· prowadzili swe konszachty z Mrozkiem, zna· 
zania klubowego tego czy owego gracza. Jest leźli się tacy, którzy nawet wychui:nelł z vozo· 
rzecz przykrzejsza. Idzie poprostu o przekup- rów dalef Idące podelrzenla, ie nletylko Jedne· 
stwol Jeden z zagrożonych spadkiem klubów w go Mrozka usiłował Dąb przekupić. 
obronie przed spadkiem miał przekupić gracza I W przyśpieszonym tempie zwołane nadzwy
przeclwneJ drużyny, aby spowodował porażkę czaJne posiedzenie ząrządu ligi, (o którym do· 
swego zespołu. _ ru>słliśmy wczoral - przyp. red.) miało prze-

prowadzić doraine dochodzenie. Tyle robiono 
w ostatnich czasach sensacyj, że niejeden my• 
ślał, te na tym właśnie posiedzeniu zarządu 
ligi sensac)a pryśnie nlczem bańka mydlana. 
Tymczasem wezwany na posiedzenie przedsta· 
wicie! świętochłowickiego śląska dyr. Donner· 
stag potwierdził wszystkie pod adresem Debu 
zarzuty! 

A więc fest w tern coś prawdy_ Nieraz luż 
piętnowane metody nalrozmałtszych klubów I 
działaczy znalazły olękny owoc swej działał· 
ności. W czystość idei sportowe) wkradło się 
przekupstwo.„ 

I Jakże się dziwić, że na igrzyskach olim· 
piiskich nie danym nam są laury. Trzeba wpierw 
posiadać ducha sportowego, aby na polu svor· 

„ Uciekinierzy" z Legii przydaU s~e.„ tow;:r::;:5:e:::~ł~t~u~ących niezbyt chwa. 

Z I M S B k ł P I k A k ń ki łebnie nasz sport zaliczyć trzeba I sprawę ~ot-a oga • • atory po 008 a O S O• mery 8 S bolca • .Jeszcze przed rokiem należał do naszych 
Kl11b Sportowy nnlwiekszych nadziel olimpifskicb. Tytuł mistrza 

. olimpijskiego łączono już wyraźnie z nazwi· 
Warszawa, 5 listopad~. ków wówczas zaangażowani zostana na stałe: 

1 
sldem plęśclarza warszawskiego. I co ciekaw~ 

W po~odzl afer piłkarskich. które mnozą się l Martyna otrzymywać będzie pensli mlcslęczneJ sze nietylko my. w wielu opiniach zagranlcz· 
w ostatm~h czasach jak grzyby po deszczu, 100 zł .• a pozostali 80 z~. Zaznaczyć należy, ż~ r.ych czytaliśmy uwagi na niego zwracane. 
przy~omm.~no sobie znów o czterech „dezerte- zarobki z napl~~ów Jakie otrzymula .st~war~z1 Rotholca· do igrzysk nie dopuszczono. Mniej. 
rach Legu warszawsklel. wynoszą rówmez około 200 złotych m1es1ęcz111e, ~za z tym iakiemi kierował się P. z. B powo• 

~ak Już donosiliśmy, czwórka zawodników w sumie więc zarobki piłkarzy Le::li byłyl>y nie· darni. Ale czy pomyślał kto w Poznaniu Jaką 
Legii polechała do Ameryki w charakterze człon na)gorsze. k1zywde wyrzadzll temu chłopcu? Wystawiono 
ków załogi M. S. „Batory", by wzlać udział w "'*"' Je11:0 pocz:ucie obrony barw państwowych na 
meczu piłkarskim .między załogą statku a Pol· Nowy Jork, 5 listopada. próbę. Mimo wyraźnego zakazu kolegów I to-
sko • Amerykańskim Klubem Sportowym w No· Rozegrany w Nowym Jorku mecz piłkarski warzyszy stanął do dyspozycji związku, jakkol-
wym Jorku. między załogą „Batorego" a reurezen,tacfą Pol· wiek wiedział, że zrywa za sobą mosty jakle 

Do tel pory nie wyfaśnłone zostało jednak sko • Amerykańskiego Klubu Soarto'wego za· ;:o łaczyły z swym dawnym klubem. 
czy piłkarze Legii powrócą do kralu czy też za· kończył się zwycięstwem zaloitl „Batorego" w Po)echał do Berlina. Nie zdatył nawet dole· 
angażują się do drużyn amerykańskich. stosunku 4:1. Z1VYCłęska załoga zdobyła puchar cltać, ~dy w Warszawie zapadła decyzja wy. 

Jak się obecnie dowiadujemy czwórka pil- ofiarowany przez prezesa Sokoła. lduczaJąca go z grona dawuych towarzyszy 
karzy Le1iii przyjęta została do służby na MS Jak wiadomo, pierwsze spotkanie wygrał ide(lwych. 
,,Batory" w charakterze próbnym . .Jeśll wy- I Polsko • Amerykański l(lub w stosunku 8:1. Stracił przyjaciół, laurów nie zdobył. Został 
wiązywać się będ:i dobrze ze swych obowiąz· na łodzie. Stracił swola nallepsza forme. stracił 

- nafwlększy wysiłek, stracił wiele ener1dl bok· 

Zmiany w renrezent2. „, it!'I Poz :tln· :a :;~.~~~e~I~:~:: :1;~e~i~1d:!~:Wadzlć go miała do 
C: §O U Ił l U ,!4 Ipui *azdroszczą nam Rotholca, u nas mar-

nuje się cltłopea. lilli - na niedzielny międzymlastow mecz nlęściarski z Lodzi~ Czyż tak dużo mamy prawdrlwych ~ótł~w~ 
POZNAŃ, 5 listopada. I ole chce mu kupić. Klub Mislurewlcza uważa, ców, że wolno nam marnować Ich talenty? 

Skład reprezentac)I pfeściarskief Poznania na że z chwilą gdy Mlslurewlcz walczyć ma w za· Pierwsza część artykułu dale na to nałlan~zą 
niedzielne międzymiastowe spotkanie z Lodzią wodach organizowanych przez związek to ten o~oowledf. OLD· 
uległ w dniu dzisiejszym bardzo poważnemu o- winien mu kupić ochraniacz. Sądzić należy że m.e• ti59 i ff HiłWWW 
słabieniu. Sekcja bokserska Sokola zawiadomi~ serawa ta zostanie do niedzieli zlikwidowana Drużynowe m!strzostwa Polski 
la zarząd POZB, że iel trzej zawodnicy wyzna- i że Misiurewicz stanie jednak w ringu. 
c:r;eni do reprezcntacll, a to Janowczyk, Misiu- Niespodzianką składu Poznania będzie przy- chce wprow adzit PZTK 
rewicz i Majchrzycki nie staną w niedziele w pui;zczalny start olimpijczyka Sobkowlalrn któ· Warszawa. 5 listopada. 
ringu. ry mimo że pracuje w Warszawie obowiązany zarząd PZTI( na nałbllższe walne zgroma~ 

Obsenc)ę Janowczyka tłomaczy Sokół prze- jest stawić się na zawody organizowane bądź dzenle zgłosi dwa ciekawe wnioski dotyczące 
trenowaniem fego. Mlslurewicz ma rozbite zę- to przez PZB bądź też przez POZB. POZB ko· reformy wyścigów 0 mistrzostwo szosowe Pol· 
by, a J\fajchrzyckl wyJeid:ta w sprawach oso- rzystając ze swoich uprawnień Postanowił spro- ski. Pierwszy wniosek. 0 którym Już pisaliśmy, 
bistych z Poznania. wadzić Sobkowiaka I wystawić go przeciwko proponuje by 0 tytule mistrza szosowego Polski 

Jeśll chodzi o Mafchrzyckiego to w sferach Lodzi. 
pięściarskich Poznania tlomaczą odmowę Jego Poza tym dowladuiemy się, źe Sobkowiak decydował nie Jeden wyścig, lecz trzy wyścigi, 
udziału w reprezentacfl chęcią „odegrania się" wyjedzie wraz w Wartą na turnie! do Niemiec które będą punktowane. Drusd natomiast wnlo· 
na zarządzie POZB za znane nieprzychylne sta· l wzamlan za to, że zgodził się rpzybrać na ten sek dotyczy wprowadzenia iuż w roku przy. 
•owisko związku w chwili gdy nakładano na krótki okres 1xmownie barwy Warty, otrzyma szłym mistrzostw druźynowych Polski, by w 
Ma)chrzyckiego pamiętną dyskwalifikaclę. później Już bez żadnych trudności zwolnienie ten sposób wyrobić lepsze stosunki koleżeńskie 

Mlslurewlcz Istotnie w czasie treningu miał dla Okęcia. wśród naszych kolarzy, których brak tak się 
osłabić sobie zęby I przedstawił władzom okre· Ostateczny skład reprezentacji Poznańskie) dał we znaki zwłaszcza w ostatnim wyścigu Ber 
gowym odnośne zaświadczenie lekarskie, żą- przedstawiać się będzie nastepuJąco: Sobkowiak lin - Warszawa. 
daląc od POZB ochraniacza, którego jednak (Liszka), Koziołek, Pela, Kajnar, Jarecki, Szul- W mistrzostwach drużynowych. kaidy ~e-
zwlązek (mimo minimalnych kosztów 15 zł,) czyńskl, Szymura i Klimecki. spół składać się ma z 5 kolarzy. Wyścig ten 

w Polskim Touring„Klubie I K. k t k . K k 
w nadchodzącą niedzielę L~:i~d~i~i~~~p~~~o- o n se we n n a a CJa r a o w a 

rozgrywany będzie na dystansie 100 kim. 
O lepszym miejscu zespołu decydować be· 

dzłe czas uzyskany przez czterech ulerwszych 
zawodników, zaś czas ostatiliesm nie będzie Jl. 
czony. Każda drużyna startować bedzie od· 
dzielnie. Najlepszy zespól uzyska tytuł mistrza 
drużynowego Polski, zaś zawodnicy tego zespo
łu otrzymają szarfy o barwach narodowych 
oraz żetony. 

chodowy „Pościg za lisem", organizowany po 
raz piąty przez tutejszy oddział P. T. Klubu. 
Impreza ta, dająca wiele emocji zawodnikom 
budzi coraz większe zainteresowanie wśród 
automobilistów. 

W roku bieżącym poza zawodnikami łódz
kimi zgłosili udział w „Pościgu" również człon 
kowie innych oddziałów P. T. Klubu. 

Praca oświatowa 
w Policyjnym Kl. Sportowym 

Lódź, 5 listopa<la. 
W dniu wczorajszym Zarząd Policyjnego 

Klubu Sportowego w Łodzi, otworzył bi-biioteke 
w lokalu własnym przy ul. Żeromskiego Nr. 88. 
Biblioteka będzie czynna od godz. 8.30-12 i 
15-19, w niedzielę i święta od godz. 10-12. 

Korzystać z itiej mogą wszyscy członkowie 
p. K. S. w Łodzi jak również i osoby z poza 
policji. 

Zarząd poczynił starania aby zadowolić 
wszystkich czytelników zgłaszających się fo 
biblioteki. 

Dla utrzymania kontaktu czytelni z czytelni
kami zostala założona książka życzeń czytelni
ków do której Zarzą d prosi wpisywać tytuły 
iub autorów książek któreby czytelnicy życzyli 
sobie otrzymywać z biblioteki. 

Za przykładem Sonie Henie 
poszedł J::tc~ ie D1mn 

Londyn, 5 listopada. 
Znany łyżwi a rz angielski Jackie Dunn prze

chodzi dcfitvwnie do szeregów zawodowców i 
w przyszłą ·zimę wystąpi w Ameryce jako pad 
ner Sonii Henie. 

w sprawie podniesienia poziomu moralnego u sportowców 
Kraków, 5 listopada. niesienia poziomu etycznego i moralnego u 

W najbliższym czasie Okręgowy Urząd W. sportowców oraz WYtępienia awantur na boi-
F. w Krakowie zwoła w porozumieniu z Ku- skach wprowadza w życie jako pierwszy w 
ratorium Okręgu Szkolnego Krakowskiego kon- Krakowie robotniczy klub sportowy „Legia", 
ferencję z udziałem wychowawców fizyczn~ch 1 organizując w lokalu własnym przy ul. Duna
krakowskich szkół średnich dla omówienia pia- jewskiego 5, odczyty i pogadanki przy wspól
nu zimowej kampanii sportowej. pracy dyr. studium W. f. prof. :Rogalskiego, 

Będzie to dalszy ciąg pracy okręgowego kierownika poradni sportowo - lekarskie! dr. 
urzędu nad podniesieniem poziomu sportowego Sidorowicza, wybitnych znawców z poszcze
wśród młodzieży szkolnej, której zachowanie gólnych dziedzin sportu i redaktorów sporto
się na imprezach sportowych pozostawiało wie- wych. 
le do życzenia. Pierwszy odczyt wygłosi dr. Sidorowicz na 

*** I temat: „Sport a Zdrowie". Drugi red. Dlugo-
Uchwały konferencji sportowej zwołanej szewski p, t. „Idea Przewodnia Sportu". Wstęp 

przez Okręgowy Urząd W. r. w sprawie pod- na odczyty bezpłatny. 

Drugi z kolei zespół otrzyma żetony i dy· 
plomy, zaś trzeci l czwarty zespół - żetony. 

Bokserzy IKP 
wałczyć będą na prowincji 
Sekcja bokserska IKP. chcąc wyszkolić iak

najsilnłeisze kadry dla swej mistrzowskiej dru
żyny bokserskiej, organizuje dla drużyny rezer
wowej cały szereg meczów z klubami prowin
cjonalnymi. W tym celu nawiązany został iuź 
kontakt z TfSJ (Tomaszów), E. K. (Pabianice), 
Brygada (Częstochowa) i Makabi (Sosno-

Sil ny skład PKS I Hala WIMY - wiec). Mistrzyni Anglii 
na mecz z IKP będzie gotowa za parę tygodni bije mistrzynię Niemiec 

W przyszłą niedzielę IKP rozegra pierwszy W związku :r; budową hali soortowej przez Londyn, 5 listopada. 
w tym sezonie mecz towarzvski z drużyną za- Wimę_ dowiadujemy się clekaWYCh szczegółów. w angielskiej miejscowości Ausel odbył się 
miejscową, a mianowicie z Policyjnym Klubem !fala będzie mogla być oddana do użytku już za ciekawy mecz tenisowy między mistrzynią 
Sportowym (Katowice). parę tygodni, gdyż Wima zakupiła ieden z pa- Anglii Dorothy Round a czołową tenisistką 

PKS nadesłał już skład swej druivnY. któ· wilonów po Wystawie Rzemieślniczei w Łodzi, Niemiec Jrmgerd Rost. Zwyciężyła Round w 
ra przyjedzie do Łodzi. Skład ten orzedstawia przrczem pawilon ten nie jest przenośny. stosunku 8:6, 9:7. 
się następująco: waga musza Pawlica. waga ko- Sciany tego pawilonu są w szybkim tempie [h 
gucia Nowakowski, waga piórkowa Liop, waga zestawiane na wolnym terenie obok boiska mlelewskl W szpitalu 
lekka Wiechula, waxa półśrednia Kolonko, wa- Wimy przy ul. Rokicińskiej, oparkanienie boi- odbywa dalszą kuracja 
ga średnia Biskup, waga półcieżka Przybylski ska zostało przesunięte w kierunku iezdni (przed „ 
i waga ciężka Piłat. tern tworzyło wkląśnięcie) i w ten soosób zo- Chmielewski nadal przebywa w szpitalu przy 

z wymienionych pięściarzy na plan Pierwszy stał uzyskany odpowiedni plac, na którym moi- ul. Żeromskiego, gdzie odbywa przepisaną mu 
wysuwają się: mistrz Polski Piłat. h. mistrz 1 na było postawić halę - pawilon. kurację. Wkrótce Chmielewski uda sie ponow
Śląska - Nowakowski, mistrz Krakowa Kolon- ; łiala posiada 40 mtr. dlugości i "25 mtr. sze- nie do Warszawy i zost;mie zbadany przez dr. 
ko (wrócił na Śl;isk) I wicemistrzowie Śląska rokości , tak że będzie się nadawać do gier spor- Levittoux. który wyda orzeczenie, czy Chmie
Pawlica i Biskup. S!)lad druż;vni, lKĘ nie .io-) towych, zapasów, .boksu, szcre~ą _ konkur_encyj lewski będzie, ~&U.ą& _V(róclć . na _r~.}.J.O.Zlf.", 
lW jeszcze '1$talomr„ . . leklo.oatletyc::nych 1 t. e. t1 ~ć '.łlren!nd. 
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ROWERY „RODZINNE''• 

Nauczyciel w szkole powszechnej Z"'110a lfę 
do dzieci: 

- Chłopcy, niech każdy z was dobrze przyj
rzy się kwiatkom w naszym ogródku„. Potem 
opowiecie mi jak te kwiatki rosły„, Czy ktoś z 
was już widział jak coś rośnie l dojrzewa?„. 

- Tak, proszę pana! - odpowiada Jaś. _ 
Ja widziałem! 

- No, coś ty widział? 
- Ja widziałem jak mleko rośnie na opiu1 

* Mayer wchodzi do szefa. 
- Co znowu? - pyta szef, - Może pan 

cfice prosić o urlop?„. Nie ma żadnych url~ówl 
- Nie chcę prosić o urlop, proszę szanow

nego pana szefa.„ Ja chciałem prosić tylko o 
małą podwyżkę„. 

- O co?„. O podwyżkę?„. W tych czasach 
pan śmie prosić o podwyżkę?„ Gdy tylu bez
robotnych zgodziłoby się pracować niemal za 
darmo, pan prosi o podwyżkę?! 

- Ja wiem, panie szefie„. ale ja myślałem„. Jak już donosiliśmy, Mussolini wYgł<>sił w Mediolanie wielką mowę POłitycz· 
- Co znaczy „j a my ś 1 a ł e m"?„. Pan jeat ną. Widzimy go na 7JdJęciu w chwili wygłaszania przemówlenia. 

!L.r:halter, czy my ś 1 i cie l?l J 
* rsz ślepców do Lonóynu 

Głucha, ciemna noc, Nagle na ulicy ~-
nje się awantura między pijakamL Rozlegają 
się krzyki,.potem strzały. 

W pewnej chwili otwiera się na piętrze Jakieś 
okno i zaspany, kobiecy głos powiada: 

- Głupcy!„. Po co strzelacie?„. Czy nie mo
żecie się wstrzymać do przyszłej wojny? 

* Antoś Gzyms jest z zawodu robotnikiem ba-
ćtowlanym. Wnosi cegły na budowlę. 

Pewnego dnia zwraca się doń majster1 
- Te, Antoś, czy to prawda, że twój brat 

fest doktorem?ou 
- Prawda, panie majster-
- A ty cegły nosisz?.„ 
- Tak„ Cóż robić?.„ Różnie w życiu się 

ufdada.„ 
- Ale taka różnica między braćmi„. - dzi· 

wi się majster, 
- Ja już też o tym myślałem„. - odpowia

da Antoś z dumą. - Ale nie ma rady„. Mój 
brat był za słaby, żeby mógł cegły nosić,.. 

* JJ~.nvek z powieśc.j fantastycznej, 

- „„.aż ot~ pewn~go dnia .rozgorzała. gr?źna Angielscy niewidomi zorganizowali marsz do Londynu, by UPOmnieć się o opie· 
~alka brałobó1cza między • ~ieszk~cami ~si~- ' kę ze strony rządu angielskiego, - Na 1cf~tt<>iu widzin1\ przybvłyc!i do Łon· 
zyca i Marsa, lee~ na SZCZ~SCl~ WOJnę tę Zllkwt-1 i]y 'aU ~lepców, któ ~/V na placu Trafali:ar sfuchaią przem1iwiC\nia swego PfZV· 

Na wystawie w Londynie zademenstro
.wano rower dla rodziny: matki i dwoje 

dzieci, trzyosobowY. 

WIELKI WEZYR SUŁTAŃSKI Z Wł· 
ZYTĄ U POWSTAŃCÓW HISZPAŃ· 

SKICH. 

Zdjęcie nasze przedstawia fragment z 
wizyty, złożonei w Sewilli władzom 
hiszpańskich wojsk powstańczych przez 

: Wielkiego Wezyra, kalifa sułtańskiego 
I z Tetuanu. dowala szybko Liga Narodow' - • wGdil'· 

"""' ~!!!!l!!!!~~~~~~~~!!!~~~~~~-----=-.-.~~~~---""'!""!'~~~~~~~~------~~~llml!I!----

Codzienna nowelka „Exoressu" po południu. ' ' o tym nik:omu. 
Miał iuż wówczas w kie1szeni bilet Jej rodzice zresz.tą nawet nie wie· 

,..,, •. "°O'~"° .r:..,· inna.no norno""- kolejowy. Chciał pojechać na dworzec dzieli, że miała los. 
Jl ~ -.,.,;w~N 11111/ p ~ tramwajem. Helena cieszyła 1się, jak małe dziecko. 

Wiktor Kralig w ostatniej chwili . dził słowa. Na przystanku było dużo ludzi. Gdy Nie myślała jeszcze nawet, co uczyni 
chciał się cofnąć. Było już jednak za póź- _ Ja panu nie wierzę, panie Kralig- nadjechał tramwaj, sięgnął do kieszeni, z tymi pieniędzmi. Od wielu lat marzyła 
no. powiedział. by upewnić się, czy ma przy sobie pie- o podróżach. Może teraz wreszcie z•wie· 

W tym momencie bowiem uchyliły - Panie dyrektorze, ja mówię praw-, niądze i stwierdził, że mu ie skradziono. d~i świat? 
się drzwi gabinetu dyrektora banku, 1 clę. W pierwszej chwili zUJPełnie stracił Ojciec Heleny był kasierem banko
F ryder\rka Leszta. I - Nie. Pan ukrył pieniądze, licząc głowę. Wszczął alarm dopiero, gdy tram· wym. Pracował w tym banirn, co Wiktor 

- To pan, pani~ Kralig? - zawo- i na moją pobłażliwość. waj odjechał i gdy przy przystanku nie Kralig. 
łał dyrektor - Co się z pa.nem stało? - Panie dyrektorze, złożyłem w po- było już nikogo. Gdy Wailis przyszedł na obiad, opo
Dlaczego pan dopiero teraz przychodzi licji meldunek o kradzieży, Gdy nadbiegł policjant, początkowo wiedział żonie i córce o kradzieży 25 ty-
do pracy?. . . - To niczego nie dowodzi. Chciał pan zmieszał się i nie wiedział, co ma powie· sięcy złotych i aresztowaniu Kraliga. 

- ~ame dyrektorze, stało isię n~e- sfingować kradzież. Czy ma pan świad- dzieć. Wydawało mu 1się, że już wszyscy Helena słuchała w milczeniu. K:-::.ha-
szczęście - wybełkot.ał młody urzęd.n~ .. ków, którzvby potwierdzili, że wyciąg- wiedzą, że zdefraudował ipieniądze. ła Kraliga oddawna, choć on nie zw::acał 

Dyrek.tor ~eszt zmierzył go przemkh-1 nięto panu pienią,dze? Pościg nie dał rezultatu. na nią nigdy żadnej uwagi, gdy przycho-
wym sp~1rzemem. . . . . - Nie, niestety, nie mam. Polioja ~ie KraliJ! do późnej nocy błąkał się po dził do ojca. 

- Miał pan wczora1 wpłacić firmie zanotowała żadnych nazwisk. Ludzie. ulicach. Nazajutrz postanowił pójść do Postanowiła mu pomóc. Nie wolno jej 
Brama 25 tysięcy złotych. Czy pan to którzy byli świadkami mego nieszczę- dyrektora Leszta. dopuścić do tego, by Kraliga uważano za 
załatwił? - spytał. ścia, szybko się rozeszli. Przez parę godzin kręcił się przed I złodzieja. Jak to dobrze, że jeszcze ni· 

- Skradziono mi te pieniądze - - Nie wierzę panu, panie Kralig! bankiem, nie mogąc się zdecydować., k.omu nie powiedziała, iż wygrała 25 ty-
szepnął Kralig. Dyrektor Leszt sięgnął po telefon. Przeczuwał, że dyrektor mu nie uwierzy. sięcy złotych. 

- Skr.ad~iono?. - krzyknął dyrek- Połączył się z urzędem śledczym. Dyrektor Leszt był człowieki~m bez· I Po ~ołudniu Helena zgłosiła •Si~ do 
tor - W 1aki sposob? - Panie dyrektorze, błagam pana o względnym. Gdy na 1ego wezwame przy· I urzędu sledczegc;. 

- Chciałem pojechać tramwajem - litość! Je.stem niewinny! - bełkotał byli przedstawiciele policji, oskarżył I Przyniosła pieniądze, oświadczając, 
począł tłumaczyć się drżącym głosem- przerażony urzędnik. Kraliga o kradzież pieniędzy. że znalazła je w bramie domu ·przy przy-
Na przystanku był ścisk. Wyciągnięto Ale dyrektor Leszt go nie słuchał. Młodeóo urzędnika szczegółowo prze· . stanku tramwajowym, gdzie okradziono 
mi z kieszeni paczkę pieniędzy. Gdy Po kilkunastu minutach ziawiła się• słuchano~ Sprawdzono również zeznania,: Kraliga. 
stwierdziłem kradzież, wszczęłem alarm. policja. I które złożył poprzedniego dnia. - Widocznie, gdy 'policja zarządziła 
Ale złodzieja nie złapano. Kralig nie powiedział dyrektorowi Policja nie miała żadnych dowodów pościg, złodziej przestraszył się i wrzucił 

Dyrektor Leut spoglądał nań ba- całkowitej prawdy. I winy Kraliga. Ale· jego zeznania były bar paczkę z pieniędzmi do bramy - tłuma· 
dawczo. W rzeczywistości miał zamiar popeł· l dzo chwiejne. czyła urzędnikowi policyjnemu. - Po-

- Wysłałem. pana wc~oraj '.J?O pracy. nić defraudac}ę. Chciał uciec z powie· Dyrektor Leszt w dalszym cią~u l<a· win?am hv:ł.a już .wc~oraj tu. pr~yjść, ~le 
Dla.czego pan ~i natychmiast me zam~- rzonymi mu pieniędzmi. tegorycznie utrzymywał, że kradzież zo- d?,piero dzis dowie·dzl~łam się, ze te p1e-
dował o kradzieży? Dlacze.go pan dopie- Zarabiał w banku niewiele. Na a· stała sfingowana. · mądze zostały skradz10ne koledze mego 
ro teraz przyszedł. do biura? Co pan ro- wans nie mógł liczyć. Znudziły mu się W rezultacie Kralig został sprowa· ojca, Kraligowi. 
bił dziś do południa? I szare codzienne troski i kłopoty. Prag- . dzony do urzędu śledczego. Wiktor Kralig po paru godzinach zna· 
~ Bałem się przyjść. Zresztą sp~-,· nął r

1

ozpocząć nowe życie. I Zatrzymano go do ukończenia śledz- lazł się na wolności. 
dziewałem się, że może policji uda się , 25 tysięcy złotych to nie był duży: twa. 
odszukać złodzieja. . . . I ~ai:;>itał.. Ale ~ra!ig miał .zagranicą pr~y- j - • • i . Po dwuch miesiąc~ch Helena została 

Dyrektor Leszt nigdy me tracił zim- 1aciela i są?ził, ze przy 1ego pomocy 1a- ; ~ele~a W.alis. w godzmach raru::i.ych zoną młodego urzędmka. 
· k wi Tym razem również zacho- koś da sobie radę. · dovnedziab się, ze wygrała na loteru 251 DOL 

~e~wal si~ zupełnie spokojnie i wolnc1 ce· Wyszedł z banku o godzinie piątej tysięcy złotych. Nie powiedziała jeszcze 

~ '. ) 

za wvdawce i ·aru~: W.vdawni(:hvo „R.epublifa'' So. z ogr. ·o.dp, Re daktor odpowiedzialny: Stefan Pietrzak, ~-ódź, Piotrk'owsh Nr. 49. 




